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Pismo demokratyczne i bezpartyjne poświęcone sprawom knltnralno - oświatowym i gospodarczym
PRENintERATA:ZYXWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA

w y c h o d z i c o d z ie n n ie z w y ją tk ie m  n ie d z ie l i ś w ią t z d o d a tk ie m  ty g o ­

d n io w y m  „ S T  R Z Ę C H A  R O D Z I N N A ' 4 w y n o s i m ie s ię c z n ie  w  e k s p e d y c ji  

2 ,1 0 zi, z  o d n o s z e n ie m  w  d o m  p r z e z l is to n o s z a  2 ,4 6  z ł , k w a r ta ln ie  7 ,3 8  z ł .  

W  r a z ie  w y p a d k ó w , s p o w o d o w a n y c h  s i łą  w y ż s z ą , p r z e s z k ó d  w  z a k ła d z ie , 

s t ra jk ó w  i tp . , w y d a w n ic tw o  n ie o d p o w ia d a z a d o s ta r c z e n ie  g a z e ty .

N a k ła d e m  i d r u k ie m  „ D ru k a r n i P r z e m y s ło w e j"  ( F r . M ie m c z y k )  w  C h e łm ż y .  

R e d a k c ja  c z y n n a  o d  g o d z in y  1 1  —  1 2  i o d  1 6  —  1 7 - te i .

R e d a k to r o d p o w ie d z ia ln y : F R A N C IS Z E K  M I E M C Z Y K , C h e łm ż a . Telefon 72.

OGŁOSZENIA:
1 0  g r o s z y  z a  m il im . 1 ł a m o w y , s z e r o k o ś c i 3 3  m m . Z a r e k la m y  n a s t ro n i  e  

t e k s to w e j s z e ro k o ś c i 8 2  m /m . 5 0  g r . n a  1 1 - g ie j 7 5  g r . n a  I -e j 1 ,—  z ł .

P r z y p o w tó r z e n iu o g ło s z e ń u d z ie la s ię r a b a tu . —  P r z y d o c h o d z e n ia c h  

s ą d o w y c h  i k o n k u r s a c h w s z e lk ie r a b a ty u p a d a ją . —  O g ło s z e n ia z a g r a ­

n ic z n e  2 5 ° /0 d o p ła ty .

Z a  t e rm in o w e  u m ie s z c z e n ie  i  p r z e p is a n e  m ie js c a  a d m in is tr a c ja  n ie  o d p o w ia d a .  

K o n ta  b a n k o w e : K o m u n a lu a K a s a  O s z c z ę d n o ś c i w  C h e łm ż y  —  B a n k  L u d o w y  

C h e łm ż a —  M ie js c e p ła tn o ś c i —  C h e łm ż a . —

Redakcja Administracja i Ekspedycja: Chełmża, prsy Synku Bednarskim nr. 1., narożnik ul. Hallera

Nr. 165. Chełmża, niedziela, dnia 21-go lipca 1929 r. Rok D.

H
powiatu toruńskiego.

( Z a d z ia ł u r z ę d o w y  o d p o w ie d z ia ln y N a c z . S e k r . W y d z .  

P o w . A u g u s ty n  W e is s ) .

Ogłoszenie:
W o b e c  s tw ie r d z e n ia  w ś c ie k l iz n y  u  p s a , z a b i te g o  

w  z a g r o d z ie  p . F r . W n n s c h a  w  R u d a k u  z a r z ą d z a m  

w s z e lk ie ś r o d k i w e t . p o i . z  d n ia  9 . I ’ 1 9 2 8  r . w  

s p r a w ie  w y k o n a n ia r o z p . P r . R z . z  d n ia  2 2 . s ie r p ­

n ia  1 9 2 7  r . o  z w a lc z a n iu  z a r a ź liw y c h  c h o r ó b  z w ie ­

r z ę c y c h .  , .

J a k o o b s z a r z a g r o ż o n y , w  k iw ^ u ^ s a r z a d z a m  

t r z y m a n ie p s ó w  n a  u w ię z i , w y z n a c z a m  n a s tę p u ją c e  

m ie js c o w o ś c i :  R u d a k ,  S ta w k i,  P o d g ó r z ,  o b s z a r  d w o r s k i  

P o d g ó r z  P o l ig o n , C z e r n ie w ic e , B r z o z a , O tło c z y n ,  

N ie s z a w k a , W ie lk a N ie s z a w k a , M a ła N ie s z a w k a ,  

K o z ib ó r , P ia s k i , o b s z a r d w o r s k i D y b o w o .

T o r u ń , d n ia  1 3 . l ip c a 1 9 2 9  r .

Za Starostę Powiatowego. 
Dr. Schwartz.

ż e  d z iś to  c z a s y  in n e , c z a s y  g o r s z e , c z a s y , w  k tó ­

r y c h  c z ło w ie k o w i n ie  t r z a  ż y ć —  a le  u m ie r a ć  I

A  j e d n a k —  c z e m u ż n ie s ię g a m y  g łę b ie j w  

i s to tę d z is ie j s z e g o n a s z e g o ż y c ia  ? C z e m u ż n ie  

s ta r a m y  s ię  z g łę b ić  p r z y c z y n y , k tó r a  n a s u w a  n a m  

z a w s z e o b r a z y  d a w n e , p r z e s z łe  ?  —  O to  d la te g o ,  

ż e  n ie  r o z u m ie m y  w p ie r w  s ie b ie , w ła s n y c h  z a d a ń ,  

a  p ó ź n ie j t e ż  w a r u n k ó w , w  k tó r y c h  t r z e b a  n a m  ż y ć  

i d z ia ła ć . N ie  u m ie m y  b u d o w a ć  g m a c h u  w ła s n e g o  

tw ó r c z e g o ż y c ia  n a  p o d s ta w a c h d z iś  n a m  d a n y c h  

—  a le w  s w e j z n ie w ie ś c ia ło ś c i c z ę s to  s ię g a m y  l a t  

u b ie g ły c h , w z g lę d n ie s z c z ę ś l iw y c h  i n a o k o ło  t e g o  

ty lk o  k r e ś lą c  p la n  n a s z y c h  z a d a ń , w id z im y  tw ó r c z o ś ć  

n a s z ą  i p r a c ę . . .

P r z y  t a k ie m  u s to s u n k o w a n iu  s ię  ż y c ia  n a s z e ­

g o  i p r a c y  tw ó r c z e j t r u d n o , b y ś m y  b y l i z a d o w o le n i  

z s ie b ie  —  d la te g o  t e ż :

„ D a r e m n e  ż a le , p r ó ż n y  t r u d , , 

B e z s i ln e  z ło r z e c z e n ia . . .

P o c ó ż k r w a w im y  w ła s n e  s e r c e , p o c ó ż d e p c z e ­

m y  d z is ie js z e s to s u n k i , p o c ó ż k ła m l iw e s ta w ia m y  

Głód szerzy zęby do powodzian 
na Pokucia.

s o b ie p y ta n ie : „ C z e m u ż to  d z iś t a k  ź le , d la c z e g ó ż  

to  n ie  p r z e ż y w a m y  c z a s ó w  t a k ic h j a k  d a w n ie j" —  

c z y ż n ie l e p ie j w e jr z e ć  n a m  w  p o z y ty w n e  d a n e k u  

d z ia ła n iu  i tw o r z e n iu  ? B o  c h y b a b e z s p r z e c z n ie  u -  

d o w o d n io n ą  j e s t p r a w d a ż e :

„ P r z e ż y ty c h  k s z ta ł tó w  ż a d e n  c u d  

N ie w r ó c i d o  i s tn ie n ia " —

I r z e c z y w iś c ie ! P r z e s ta ń m y  w s k r z e s a ć  d a w n e  

c z a s y  i d z ie je , g d y  b y ło  n a m  d o b r z e , z r z u ć m y  z  

s ie b ie t e  f o r m y  z g r z y b ia ło ś c i , w z d y c h a n ia  a le  z a  to  

p r z y g o tu jm y  s ię n a le ż y c ie n a  to , b y  z ż y c ia  o b e ­

c n e g o , z d z iś d a n y c h  n a m  w a r u n k ó w  tw o r z y ć  n o ­

w e ż y c ie , o b f i te  w  a k ty w n o ś ć , ż y c ie  o b f i te w  r a ­

d o ś ć i ż y c ie  p e łn e  k o r z y ś c i d la  n a s  i  s p o łe c z e ń s tw a .  

W  t e r n u p a t r u jm y  p o w o ła n ie  n a s z e  i s i łę  —  b o  s tą d  

w y p ły n ą ć m o g ą ty lk o  s k u tk i t a k ie , ż e  p r z e s ta n ie m y ,  

p r z e c e n ia ć  d a w n e  l e p s z e  c z a s y , a  z  s p o k o jn e m  s u  

m ie n ie m p o w ie d z ie ć b ę d z ie m y  m o g li , i ż  u .m ie m ^  

ż y ć , a  c o  w a ż n ie js z e  p r a c o w a ć , a  c o  n a j i s to tn ie js ż 6  

[ d a m y  p r z y s z ło ś c i m o ż n o ś ć  i s ta n o w c z ą  ju ż  p o d s ta w ^  

d o  w z d y c h a n ia d o  l e p s z e j p r z e s z ło ś c i . Z b y c h  •

N a  s k u te k  p is m a  P o m . U r z ę d u  W o je w ó d z k ie g o  

D y r e k c ja  R o b ó t P u b l . z  d n ia 1 0 . V I I . 2 9 . r . L .  

d z . V I I I . J . 3 . c . 1 0 2 2 8 /2 9  z a w ia d a m ia m , ż e  d n ia  

2 5  b . a . z ty tu łu  n a d z o r u n a d U p r . R z ą d o w y m  

N r . 6 4  k ie r o w n ik  r e f e ra tu  e le k tr y c z n e g o p r z y  P o ­

m o r s k im  U r z ę d z ie  W o je w ó d z k im  in ż . J e r z y  K r o k o s  

w  g m a c h u  S ta r o s tw a  P o w ia to w e g o  w  C h e łm n ie  o d  

1 1 —  1 3  g o d z . b ę d z ie p r z y jm o w a ć z a ż a le n ia  o d ­

b io r c ó w  p r ą d u .

Toruft, d n ia  1 9 . l ip c a 1 9 2 9  r .

Starosta Powiatowy, — ( D r . B o g o c z )

K o n ie c  d z ia łu  u r z ę d o w e g o .

Wierzmy w własne siły.
„Daremne żale, próżny trud. 
Bezsilne złorzeczenia 1 

Przeżytych kształtów żaden cud 
Nie wróci do istnienia*.

(Adam Asnyk).

O j a k ż e ż c z ę s to m y  lu d z ie , t a k  u p o r c z y w ie  

ż ą d n i u s z c z ę ś l iw ie n ia  s p o łe c z n e g o , c z y  o s o b is te g o ,  

k ie r u je m y  b ie g  m y ś l i s w y c h  i  u w a g ę  n a  s z e r e g  l a t  

n b ie g ły c h , n a  d a w n e c z a s y . Z  c a łą  s i łą  s te r a m y  

p r z e n ie ś ć  s ię  w  s f e r ę  p r z e s z ło ś c i —  z a ś  k r y je m y  

s k r z ę tn ie  b la d ą  r z e c z y w is to ś ć t e r a ź n ie js z o ś c i. . .

B o  c ó ż  n a m  z t e j o s ta tn ie j ? Ż y w im y  d o  n ie j  

n ie c h ę ć , a n ty p a t ję , b o  j e s te ś m y  ś w ia d k a m i w ie lk ie ­

g o  n ie p o r o z u m ie n ia  m ię d z y  w ła s n e m  J a “ , w ła s n e -  

■i ż y c z e n ia m i i w y o b r a ż e n ia m i —  a  t e m , c o  n a m  

w ła ś n ie  to  o d w ie c z n e „ d z iś * p r z y n o s i . B ó le , z a ­

w o d y , u t r a p ie n ia , c h o r o b y , o to  c z y n n ik i , k tó r e  p r ą  

n a s w  c z a s y  d a w n e , k ie d y ś m y  b y l i m ło d z i , m o ż e  

M r o w i , m o ż e  w e s e l i —  a  m o ż e  i s z c z ę ś l iw i . D z iś  

to  ż y c ie  z d a je  s ię  n a m  p r z y n o s ić  ty lk o  c ią g łe  u p o ­

k o r z e n ia ; n ie  w id z im y , c z y  n ie  c h c e m y  w id z ie ć  w  

działaniu naszem żadnych stroi pozytywnych, kon­

k r e tn y c h , p o w ia d a m y  ty lk o  z  p ó ł- b ó le m , p ó ł - i r o n ją

Ofiary w ludziach. — Setki hektarów pól, sadów i ogrodów zniszczonych. — 

W miejscach dawnych dróg płyną rzeki.

O lb rz y m ia k lę s k a p o w o d z i w M a ło p o ls c e  

W s c h o d n ie j , p o w s ta ła p o K ilk u d n io w e j b u r z y  w  

n o c y  z 1 1  n a 1 2  b m . w y r z ą d z i ła w ie lk ie s z k o d y .  

C z ę ś c io w o  ju ż  j e  o m ó w il iś m y , a  c ią g le  j e s z c z e n a d ­

c h o d z ą  d a ls z e  w ia d o m o ś c i . D z iś  o t r z y m u je m y  d a l ­

s z e  w ie ś c i z p o w ia tu  k o s s o w s k ie g o .

P o w ó d ź  t e g o r o c z n a  n ie  m ia ła  t e g o  c h a r a k te r u  

j a k i c e c h o w a ł k lę s k ę  w  r o k u  1 9 2 7 , s p o w o d o w a n ą  

o b e r w a n ie m  s ię  c h m u ry  w  o k o l ic y  C z e r e m o s z u  g ó r ­

n e g o ; n ie  b y ło  t e j b e z p o ś re d n ie j t r a g e d j i w s k u te k  

l i c z n y c h  o f ia r w  lu d z ia c h  i u c ie k a n ia  p r z e d  r o z s z a ­

l a ły m  ż y w io łe m  w  o s ta tn ie j c h w i l i , g d y ż p o l ic ja ,  

p r z e w id o ją c n a s tę p s tw a  t a k  o b f i ty c h  o p a d ó w , w c z e ­

ś n ie j p r z e p r o w a d z i ła e w a k u a c ję  lu d n o ś c i i j e j d o ;  

b y tk u  z  m ie js c z a g r o ż o n y c h , a  i lu d n o ś ć , m a ją c  

ś w ie ż o j e s z c z e w  p a m ię c i p o w ó d ź w  j e s ie n i r o k u  

1 9 2 7 , b y ła  o s t r ó ż n ie js z a .

N ie  o b e s z ło s ię  j e d n a k  b e z  o f ia r w  lu d z ia c h .  

U to n ę ły  w  n u r ta c h  d w ie  k o b ie ty  w e  w s ia c h  P o la n ­

k i i K r z y w o p o le . S tr a ty  w  in w e n ta r z u  ż y w y m  s ą  

n ie z n a c z n e .

N a to m ia s t s t r a ty  w  z a b r a n y c h g r u n ta c h , w  

z a m u lo n y c h  r o la c h , p a s tw is k a c h , o g r o d a c h  i  s a d a c h ,  

z n is z c z o n y c h  p lo n a c h , z n ie s io n y c h  z u p e łn ie , b ą d ź  

t e ż  u s z k o d z o n y c h  b u d y n k a c h , w  d r e w n ie  z e  s p ła ­

w ó w , a  ju ż  n a jw ię c e j w  d r o g a c h , s ą  o lb r z y m ie  —  

w ię k s z e  j e s z c z e  n iż  w  r o k u 1 9 2 7  i o b l ic z a ć  j e  n a ­

l e ż y  n a  d z ie s ią tk i m il jo n ó w  z ło ty c h .

W  r o k u  1 9 2 7 w y s tą p i ł z b r z e g ó w  ty lk o  C z e ­

r e m o s z  z e  s w e m i g ó r n e m i d o p ły w a m i , obecnie 

zaś wystąpiły wszystkie rzeki i poto­
ki w powiecie.

N ie m a  g m in y , k tó r e jb y n ie  d o tk n ę ła  k lę s k a  

p o w o d z i .

S e tk i m o r g ó w  tp j c e n n e j tu  z ie m i o r n e j, s a ­

d ó w , o g r o d ó w  i p a s tw is k  wody uniosły, two­
rząc sobie na tern mieiocu nmu* hnwM.

ta. T y s ią c e  m o r g ó w z o s ta ło  z a m u lo n y c h , p o k r y ­

ty c h g r u b ą , b o  d o  m e tr a w y s o k o ś c i d o c h o d z ą c ą  

w a r s tw ą n ie u ro d z a jn e g o p ia s k u  i ż w ir u . P lo n y  

n a  ty c h  p o la c h , z a p o w ia d a ją c e  s ię  w  b ie ż ą c y m  r o ­

k u  b a r d z o  d o b r z e , k o m p le tn ie  z n is z c z o n e . L u d n o ­

ś c i g r o z i k lę s k a g ło d o w a , o  i l e  n ie  n a d e jd z ie  z  

z e w n ą t r z k r a ju s z y b k a  i w y d a tn a  p o m o c .

W ie ś c i t e  i to  n ie z u p e łn e , p o c h o d z ą z n ie k tó ­

r y c h  g m in , d o  k tó r y c h  d o s tę p  n ie  z o s ta ł p o w o d z ią  

o d c ię ty , lu b  t e ż  u d a ło  s ię  u t r z y m a ć  p o łą c z e n ie  t e ­

l e f o n ic z n e . B io r ą c p o d u w a g ę s p r a w d z o n e ju ż  

s z k o d y  w  g m in a c h , k tó r e  m n ie j b y ły  z a g r o ż o n e  n a  

w y le w y , z a c h o d z i o b a w a , ż e  s t r a ty  w  o d c ię ty c h  

g m in a c h  b ę d ą  o lb r z y m ie .

N a d w s z y s tk ie m  d o m in u ją j e d n a k  s z k o d y  w 

d r o g a c h , n a  k tó r y c h  z n is z c z e n ia s ą  z n a c z n ie  w ię k ­

s z e n iż  w  r o k u  1 9 2 7 .

D r o g a  K u ty - H r y n ia w a ( 8 2 k im .) p r z e s ta ła  i -  

s tn ie ć . W  m ie js c u  j e j z n a jd u je  s ię  o b e c n ie  głów­
ne koryto Czeremoszu.

Z n ie s io n o  w s z y s tk ie  n ie m a l  m o s ty  i p r z e p u s ty .  

T o  j e s t p o w o d e m , ż e  d o  c h w i li o b e c n e j n ie m a  z 
t e j c z ę ś c i p o w ia tu w ia d o m o ś c i . D r o g a  Ż a b ie - J a -  

w o r n ik z n is z c z o n a c z ę ś c io w o p o w o d z ią w  r o k u  

1 9 2 7 , r ó w n ie ż p o k r y ta  z o s ta ła  o b e c n ie  C z e r e m o *  

s z e m  i t r u d n o b y  s ię  j e j n a w e t d o s z u k a ć .

P o z a te m  w s z y s tk ie  in n e  d r o g i w  p o w ie c ie  u le ­

g ły  c z ę ś c io w e m u  z n is z c z e n iu .

N ie  o s z c z ę d z iła  p o w ó d ź s a m e g o  K o s o w a . W o ­

d y R y b n ic y u n io s ły m o s t * t r z y k ła d k i , ł ą c z ą c e  

K o s ó w  z  g m in ą p o d m ie js k ą  M o s k a ló w k ą , w  k tó ­

r e j m ie s z k a w ię k s z a c z ę ś ć u r z ę d n ik ó w  i k tó r a  

w ła ś c iw ie  j e s t s ie d z ib ą  l e tn ik ó w . K o m u n ik a c ja  w 
c h w i li o b e c n e j o d b y w a ,  s ię  p o  p r o w iz o r y c z n ie  p r z e ­

r z u c o n e j k ła d c e .

N ie p o d o b n a  o p is a ć  c a łe g o  z n is z c z e n ia t e r n  b a r ­

d z ie j , ż e  n ie m a  j e s z c z e  w s z y s tk ic h  d a n y c h . ‘ D z iś



S tr . 2 . „PRZCOCAD POMOgagI* Mr. Itt

9
Cay kto może się o- fi ft 7 A t IT t
być jeszcze dziś bez WwAv lijf 1

T y lk o  m n ie j ś w ia t l i l a d z ie  tw ie rd z ą  in a c z e j . K a ż d y  r o z u m n y  c z ło w ie k  nie za­
niedbuje się wobec siebie i swej rodziny, l e c z d b a s ta le  o  to , b y  

w  d o m u  j e g o  c z y ta n o  g a z e tę  t r e ś c i p o p u la r n e j . D o  t a k ic h  g a z e t z a l ic z a  s ię  w  p o ­

w ie c ie  to r u ń s k im  „Przegląd Pomorski", — Z a p is y w a ć  g o  m o ż n a  d o  2 5  b m .

s ta ło z u p e łn ie  z  g ó r ą  1 0 0  k im . d r ó g  o r a z  o k o ło  

1 0 0  w ię k s z y c h  i m n ie js z y c h  m o s tó w .

Szkody na drogach dosięgają kwoty 

10 miljonów.
T y m c z a s e m  W y d z ia ł p o w ia to w y n ie ty lk o , ż e  

n ie  m a  ż a d n y c h  f u n d u s z ó w , a le  n a d o m ia r o b c ią ż o n y  

j e s t d o ś ć w y s o k ie m i d łu g a m i , z a c ią g n ię te m i n a  

o d b u d o w ę  d r ó g , z n is z c z o n y c h  p o w o d z ią  w  r o k u  1 9 2 7  

i b e z w a r u n k o w o n ie m o ż e  l ic z y ć n a k r e d y t p r y ­

w a tn y .

O  i l e  w ię c  R z ą d  n ie  p r z y jd z ie w  j a k  n a jk r ó t­

s z y m  c z a s ie  z e  s to s o w n ą  z a p o m o g ą , p o t r z e b n ą  n a  

o tw a r c ie  k o m u n ik a c j i , lu d n o ś c i większej czę­
ści powiatu kossowskiego grozi głód z 

jego konsekwencjami, g d y ż  d o s tę p  d o  z n a ­

c z n e j i lo ś c i g m in  n ie ty lk o  k o ło w y , lu b  k o n n y , a le  

n a w e t p ie s z y  j e s t w  o b e c n y c h  w a r u n k a c h n ie m o ­

ż l iw y ,

W o je w o d a s ta n is ła w o w s k i w y a s y g n o w a ł d o ­

ty c h c z a s n a  d o r a ź n ą  p o m o c d la  lu d n o ś c i k w o tę  z ł .  

2 .C 0 0 . S ta r o s ta  p o w ia to w y  p . P io t r G r ó d e c k i o b ­

j e ż d ż a  g m in y , k tó r e  n a jw ię c e j u c ie r p ia ły  i u d z ie la  

d o tk n ię ty m  k lę s k ą  d o r a ź n y c h  z a p o m ó g .

W ię k s z ą  s u m ę  r o z d z ie l i ł m ię d z y  o f ia ry  p o w o ­

d z i w  K u ta c h , w  k tó r y c h  z a la n y c h  z o s ta ło  6 7  g o ­

s p o d a rs tw , a  t r z y z u p e łn ie z n ie s io n y c h . P o m o c  

d o ty c h c z a s o w a  j e s t j e d n a k  z n ik o m a  i n ie  p o z o s ta je  

w  ż a d n y m s to s u n k u d o  s t r a t , j a k ie o b d a r o w a n i  

p o n ie ś l i . K o n ie c z n ą  j e s t a k c ja p o m o c y w s z e r ­

s z y c h  r o z m ia ra c h .

Miljonowe straty z powodu klęski 
powodzi.

J a k  ju ż d o n o s i l i ś m y , s y tu a c ja  p o w o d z io w a  w  

w o j . s ta n is ła w o w s k ie m  p o p r a w ia  s ię . U s ta la ją c a  

s ię  o d  w c z o r a j p o g o d a p o z w a la p r z y p u s z c z a ć , ż e  

k a ta s t r o f a  p o w o d z i , j a k a n a w ie d z i ła w  ty m  r o k u  

w o j . s ta n is ła w o w s k ie  i t a r n o p o ls k ie n ie  p r z y b ie r z e  

ju ż w ię k s z y c h r o z m ia r ó w . W o d y d łu g o tr w a ły c h  

i u le w n y c h d e s z c z ó w  s p ły w a ją s p o k o jn ie  w z d łu ż  

d o l in . T y lk o  n a r ó w n in ie  n ie c o n iż e j p o z o s ta ją  

w o d y  d o tą d  j e s z c z e  b a r d z o  w y s o k o .

O  r o z m ia r a c h  k lę s k i i w y s o k o ś c i s t r a t m ó w ią  

o g ó ln e  d a n e s z e r e g u p o w ia tó w . W e d le p r z y b l iż o ­

n y c h  o b l ic z e ń w  p o w ie c ie D o l in a s t r a ty  w y n o s z ą

Potyczki na granicy
Zerwanie stosunków.

N a n k in , 19. 7 . D z iś w ie c z o r e m  o t r z y m a n y  

tu  z o s ta ł p e łn y  t e k s t n o ty  s o w ie c k ie j , d o n o s z ą c e j  

o  z e r w a n iu  s to s u n k ó w  d y p lo m a ty c z n y c h  z  C h in a m i.  

P r e z y d e n t  z w o ła ł  n ie z w ło c z n ie  k o n f e r e n c ję  r z ą d o w ą .  

H u - H a n - M in , s z e f r a d y  u s ta w o d a w c z e j o ś w ia d c z y ł ,  

ż e  r z ą d  n ie  j e s t z a s k o c z o n y  n o tą , k tó r e j s p o d z ie ­

w a n o  s ię . S ą d z i o n  j e d n a k , ż e  n ie  s p o w o d u je  o n a  

g r o ź n y c h  n a s tę p s tw . H u - H a n - M in  d o d a ł , ż e  w o jn a  

m ię d z y  C h in a m i a  R o s ją  j e s t z u p e łn ie n ie p ra w d o ­

p o d o b n ą , j e d n a k ż e  p o  o d b y te j w  P e k in ie  k o n f e r e n ­

c j i m ię d z y C z a n g - K a i - S z e k ie m  i C z a n g - S z u a n -  

L ia n g ie m , r z ą d n a r o d o w y j e s t p r z y g o to w a n y  n a  

w s z e lk i p r z e b ie g  w y p a d k ó w .

Pierwsza utarczka.
L o n d y n , 1 9 . 7 . D o n o s z ą  z  P e k in u , ż e  k r ą ­

ż ą  t a m  u p o r c z y w e  p o g ło s k i , i ż  p o m ię d z y  w o js k a m i  

s o w ie c k ie m i a  c h iń s k ie m i d o s z ło  d o  p ie r w s z e j p o ­

ty c z k i . O d d z ia ły  s o w ie c k ie  c h c ia ły  s ię  p r z e p r a w ić  

p r z e z  r z e k ę  A m u r , l e c z  z o s ta ły  o d p a r te . P o m ię d z y  

B ła g o w ie s z c z e ń s k e m  a  M a n c z u l i S o w ie ty z g r o m a ­

d z i ły  4 0 - ty s ię c z n ą  a r m ję , k tó r a  s ię  s k ła d a  p r z e w a ­

ż n ie  z  k a w a le r j i . C h iń c z y c y r o z p o r z ą d z a ją  w ię k -  

s z e m i s i ła m i , l e c z  n ie  p o s ia d a ją t a k ic h ś r o d k ó w  

t e c h n ic z n y c h j a k  r o s ja n ie . D y k ta to r m a n d ż u r s k i  

C z a n g - T s u e - L ja n g  z n a jd u je  s ię  d o ty c h c z a s w  m ie j ­

s c o w o ś c i k ą p ie lo w e j p o d  T s ie n - T s ib e m .

P r e z y d e n t C z a u g -K a j -S z e k  w y s to s o w a ł d o  n ie ­

g o  t e le g r a m , w z y w a ją c y g o  d o  n a ty c h m ia s to w e g o  

p o w r o tu  d o  M u k d e o h  i d o  z o r g a n iz o w a n ia  o b r o n y .  

W  P e k in ie  p a n u je  n a s tr ó j w o je n n y . R z ą d  n a n k iń -  

s k i o ś w ia d c z y ł u r z ę d o w o , ż e j e s t z d e c y d o w a n y  

p r z e ją ć  w  s w e  p o s ia d a n ie  k o le j w s c h o d n io - c h iń s k ą  

i o d e p r z e ć s i łą  w s z e lk ie  p r ó b y  s o w ie c k ie  n a r u s z e ­

n ia  n ie z a le ż n o ś c i C h in .

Ruch kolejowy pomiędzy Mandżuiją a Syberją 

został przerwany wczoraj o godzinie &gi>j po po-

1 1 ,2 0 0 .0 0 0  z ł . , w  p o w , K a łu s z - K o ło m y  j  a 4 8 0 .0 0 0  

z ł . , N a d w ó r n a 3 7 5 ,0 0 0  z ł . , S k o le 1 0 0 .0 0 0 z ł ,  

T u r k a  4 0 .0 0 0  z ł . N a jb a r d z ie j  u c ie r p ia ły  d r o g i k o ­

ło w e , m o s ty  s ą  z n is z c z o n e .

N a jp o w a ż n ie j s z a s y tu a c ja t r w a  j e s z c z e  c ią g le  

w  p o w . k o s s o w s k im .  W y le w  C z e r e m o s z u , R y b n ic y  i 

R e b e k i p r z y b ie r a  t a k  s i ln ie , ż e  n a js ta r s i lu d z ie  n ie  

p a m ię ta ją t a k ie g o w y le w u . W y le w  o b e c n y j e s t  

w y ż s z y , a n iż e l i w  s ły n n e j k a ta s t r o f ie  r . 1 9 2 7 .

1 4  g m in  n a  p r a w y m  b r z e g u  C z e re m o s z u  p o z o ­

s ta je  d o tą d  o d c ię ty c h o d  k o m u n ik a c ji . R o z p ę ta n y  

ż y w io ł z m ie n i ł k o r y to  r z e k i  C z e r e m o s z a . W  Ż a b iu  

w y ło w io n o  z w ło k i k o b ie ty  l a t o k o ło 4 0 . R z e k a  

n ie s ie  m n ó s tw o  d r z e w a , j a k  t r a te w  i  b a l i . W  K u ­

t a c h  d u ż e s t r a ty  w  d o m a c h . S z e r e g  i c h  z n is z c z o ­

n y c h . K o m u n ik a c ja  z K o s s o w e m  o d b y w a s ię z  

p r z e s ia d a n ie m .

S tr a ty  w  p lo n a c h  r o ln y c h  n ie o b l ic z o n e , w o b e c  

o d c ię c ia  k o m u n ik a c ji z 1 4  g m in a m i . W  3 0  p o z o ­

s ta ły c h  g m in a c h p o w . k o s s o w s k ie g o  o b l ic z o n e s ą  

s t r a ty  n a  p o la c h  i ł ą k a c h  n a  s u m ę  p ó ł to r a  m il jo n a  

z ło ty c h . G m in o m  o d c ię ty m  o d  ś w ia ta  g r o z i k lę s k a  

g ło d o w a . K o n ie c z n ą j e s t n a ty c h m ia s to w a  p o m o c .

Ludność już przymiera głodem 

Natychmiastowa pomoc konieczna.
Z  R o s to k i  n a d  C z e re m o s z e m ,  j e d n e j z  1 4  g m in ,  

z k tó r y m i p o d m y te d r o g i u n ie m o ż l iw ia ją  a o m u n i -  

k a c ję , n a d c h o o z i w ia d o m o ś ć o  z a la n y c h  w o d ą  d z ie ­

s ię c iu  d o m a c h . T r z y  d o m y  w o d a  z a b r a ła  z u p e łn ie .  

D o tą d  o d c ię ty c h  o d  ś w ia ta  j e s t j e s z c z e 6 0  d o m ó w .  

C z e r e m o s z z m ie n i ł k o r y to  i p ły n ie  ś r o d k ie m  w s i .  

W  - o k o l ic a c h  o d c ię ty c h lu d n o ś ć  ju ż  o b e c n ie  p r z y ­

m ie r a  z  g ło d u .

Z e b n ia ty n ia  d o n o s z ą : W o d a  n a  P r u c ie  o s ią g n ę ­

ł a  p o z io m , n ie n o to w a n y o d  p ó ł w ie K u , m ia n o w ic ie  

5  i p ó ł m e tr a  n a d p o z io m  n o r m a ln y . W  g m in ie  

Z a w a le e w a k u o w a n o 1 0 d o m ó w . W  H o r e lu  1 0  

d o m ó w . W o d y  z a la ły p r z y s ió łe k  n a  p r z e d m ie ś c iu  

Ś n ia ty n a . E w a k u o w a n o  2 0  d o m ó w .

Z  H o r o d e n k i d o n o s z ą : N a  D n ie s tr z e  w o d a  w y ­

n o s i 6 .4 2 m . p o n a d n o r m ę . K o m u n ik a c ja  k o ło w a  

Ż y d a c z ó w - S t r y j  p r z e r w a n a . W  p o w ie c ie  s ta n is ła w o w ­

s k im , w  K o m o r o w ie , w o d a  z a b r a ła  c a ły  d o m .

' sowiecko-chińskiej.
Zaniepokojenie w Ameryce.

L o n d y n , 1 9 . 7 . D o n o s z ą  z  W a s z y n g to n u ,  

ż e  r z ą d  a m e r y k a ń s k i z w ie lk im  n ie p o k o je m  ś le d z i  

k o n f l ik t s o w ie c k o - c h iń s k i . R o la  m ia r o d a jn e p o d k r e ­

ś la ją , ż e  j e s t to  p ie r w s z a p r ó b a p a k tu  K e l lo g a ,  

k tó r y  j a k  w ia d o m o , z o s ta ł p o d p is a n y  z a r ó w n o  p r z e z  

S o w ie ty  j a k  i p r z e z C h in y .

Przedstawiciel Chin opuszcza Moskwą.
B e r lin , 1 9 . 7 . T e l - U n io n  d o n o s i z M o ­

s k w y , ż e  c h iń s k i c h a r g e d ’a f f a i r e s w  M o s k w ie  o -  

r a z  c z ło n k o w ie  p o s e ls tw a c h iń s k ie g o  d z is ia j m a ją  

o p u ś c ić s to l ic ę  R o s j i . W e z w a n o  g e n e r a ła  B u d ie n -  

n e g o  z u r lo p u , p r z y c z e m  r z ą d  w y d a ł r o z k a z y  n a ­

s tę p u ją c e : 1 ) z g r o m a d z ić  n a d  g r a n ic ą  M a n d ż u r ji  

s i ln ą  e s k a d r ę  lo tn ic z ą , 2 ) w z m o c n ić  o d d z ia ły  p ie ­

c h o ty , j a z d y  i t a n k ó w  n a d  g r a n ic ą .

P o m im o  p o d ję c ia  ty c h ś r o d k ó w  p r z y p u s z c z a ją  

w  M o s k w ie , ż e  C h in y  w y s to s u ją  d o  r z ą d u  s o w ie c ­

k ie g o  n o w ą  n o tę , u t r z y m a n ą  w  to n ie  b a r d z ie j p o ­

j e d n a w c z y m .

Chińczycy niszczą tor kolejowy.
W ie d e ń , 1 9 . 7 . —  U n i te t P r e s s d o n o s i z  

C h a r b in a , ż e  to r k o le jo w y  c h iń s k ie j k o le i w s c h ó d ,  

n ie j z o s ta ł z n is z c z o n y n a  g r a n ic y  m a n d ż u r s k ie j  

p r z e z  w o js k a  c h iń s k ie . C h in y  o b a w ia ją  s ię  p r a w d o ­

p o d o b n ie  n a g łe g o  a ta k n  z e  s t ro n y  R o s ji  n a  C h a b in .

Koncentracja wojska.
Wiedeń, 19. 7. — Według doniesień dzień* 

ników z Charbina, zakończyła się koncentracja 

wojsk sowieckich na granicy mandżurskiej. Więk­
sza część wojsk sowieckich w gubernji władywo- 

stockiej jest gotowa do odparcia ataku se strony 

Chin. W Mandżurji wszyscy obywatele sowieccy 

otrzymali obecnie nakaz opuszczenia kraju. Rząd 

nankińskl oświadczył raz jeszcze kategorycznie, te

Pracujmy wszyscy nad 
upiększeniem miasta.

D la  n ik o g o c h y b a n ie  j e s t t a je m n ic ą , ż e  w 

u b ie g ły m  r o k u w y s ta w iło tu t . B r a c tw o  K u r k o w e  

w y łą c z n ie  w ła s n y m  k o s z te m  s t r z e ln ic ę .

W o b e c t e g o , ż e  t e r a ź n ie js z a s t r z e ln ic a  j e s t  

b a r d z o o d  m ia s ta o d le g łą  i n ie d o g o d n ą , Z a r z ą d  

B r a c tw a p o s ta n o w i ł w  ty m  r o k u  r o z p o c z ą ć  b u d o w ę  

n o w e g o g m a c h u s tr z e ln ic z e g o n a  g r u n ta c h  m ie j ­

s k ic h , W  ty m  c e lu u d a ły s ię  d e le g a c je  B r a c tw a  

d o  W ła d z C e n t ra ln y c h  o r a z  d o  M a g is t r a tu  z p r o ś ­

b ą  o  w y a s y g n o w a n ie j a k ie j s u b w e n c ji , c o  t e ż  im  

u d z ie lo n o . B r a c tw o R u r k o w e b ę d z ie w ię c w  ty m  

r o k u  b u d o w a ło  n a  p la c u  p r z y  P a r k u  3  M a ja  g m a c h  

s t r z e ln ic y  w r a z  z e  s a lą  n a z a b a w y  i p r z e d s ta w ie ­

n ia  o r a z  u b ik a c je , k tó r e b y  m o g ły  p r z y b y s z ó w  i w y -  

c ie c z k o w c ó w  u c h r o n ić w  r a z ie  w y p a d k u  o d  d e s z c z u  

lu b  in n y c h  o p a d ó w  a tm o s f e ry c z n y c h . O p r ó c z  t e g o  

B r a c tw o  p o b u d u je t a m  s t r z e ln ic ę , k r ę g ie ln ię  o r a z  

u r z ą d z i w s p a n ia ły  o g r ó d , p r z e z n a c z o n y  n a  k o n c e r ty  

i z a b a w y  o g r o d o w e . P o c h w a lić  n a le ż y  w s p a n ia ły  

t e n  k r o k n a s z y c h B r a c i R u r k o w y c h , k tó r z y  p r z y  

p o m o c y  f in a n s o w e j W ła d z C e n t r a ln y c h , M a g is t r a tu  

i z  in n y c h j e s z c z e z a p o m ó g  i s u b w e n c y j c h c ą  s ię  

p r z y c z y n ić  d o  u p ię k s z e n ia  n a s z e g o  m ia s ta .
» *

*
D o n o s i l iś m y  ju ż  s w e g o  c z a s u , ż e M a g is t r a t i  

R a d a M ie js k a u c h w a l iły r o z p o c z ą ć b u d o w ę  no­
wego boiska n a  p la c u  z a R z e ź n ią .

R o z p a tr z y w s z y  c a łą  s p r a w ę  g r u n to w n ie , r z u ­

c a m y  d o  o c e n y  M a g is t r a tu  i R a d y M ie js k ie j j e d n ą  

m y ś l —  o d s tą p ić o d  b u d o w y  b o is k a  z a  R z e ź n ią ,  

a  r o z p o c z ą ć t a k o w ą  n a  w ła s n y c h g r u n ta c h p r z y  

P a r k u  3 M a ja , p o w ię k s z a ją c n a p r z y k ła d m a ją c y  

p o w s ta ć t a m  o g r ó d s t r z e ln ic z y  i tam założyć 

boisko.
P a r k  3  M a ja to  m ie js c e n a jb a r d z ie j o d w ie ­

d z a n e ; w  p o b l iż u z n a jd u je s ię  o z d o b a n a s z e g o  

m ia s ta  —  j e z io r o , k a p l ic z k a  M a tk i B o s k ie j w r e s z ­

c ie  s z a ła s n a s z e g o  to w . W io ś la r s k ie g o .

C z y ż z ty c h  ju ż  w z g lę d ó w  n ie  m o ż n a b y u s tą ­

p ić  o d  p o p r z e d n ie j u c h w a ły , b u d o w y b o is k a z a  

R z e ź n ią ?  N a jw a ż n ie j s z y m  c h y b a  j e s z c z e  w z g lę d e m  w  

ty m  w y p a d k u  b y ła b y o s z c z ę d n o ś ć , d la 'k tó r e j m o ­

ż n a b y b y ło  o d  u c h w a ły o d s tą p ić . B r a c tw o  K u r ­

k o w e b u d u je  s w e  u b ik a c je , a p r z y  t e j o k a z j i m ia ­

s to  m o ż e  r o z p o c z ą ć t a k ż e  b u d o w ę b o is k a  n a  t e m  

m ie js c u , g d y ż  o d c in e k o b o k  P a r k u  3  M a ja  b ę d z ie  

s ię  p o d  b u d o w ę  p r a w d o p o d o b n ie  n a j le p ie j n a d a w a ł .

P o w y ż s z y m i w y w o d a m i n ie  m a m y —  b r o ń  

B o ż e —  z a m ia r u  z w a lc z a ć u c h w a ł M a g is t r a tu  lu b  

R . M ie js k ie j , l e c z  z w r a c a m y s ię  d o  W ła d z  i c z y n ­

n ik ó w  k o m p e te n tn y c h , a b y  w  t e j s p r a w ie z a b r a ły  

g ło s  i  p o r u s z o n y  m o m e n t w z ię ły  p o d  u w a g ę , w s z e c h ­

s t r o n n ie  g o  r o z p a t r u ją c , a  m o ż e  d a  s ię  to  z r e a l i-

z o w a ć  i w p r o w a d z ić  r o z p o c z ę te k r o k i n a  o d p o w ie d ­

n ie  to r y .

W  k o ń c u  n a s u w a  s ię  n a m  j e s z c z e  j e d n a  u w a ­

g a . U w a ż a m y , ż e p la c  u  w y lo tu u l . H a l le r a  n ie  

n a d a je  s ię  p o d  b u d o w ę  b o is k a , g d y ż  t a m  o d b y w a ­

j ą  s ię  t a r g i i j a r m a r k i . U r z ą d z a n ie  t a r g ó w  i j a r ­

m a r k ó w  n a  k o s z to w n ie  w y b u d o w a n e m  b o is k u  z e s z p e ­

c i ło b y n a p e w n o ó w  s ta d jo n , a  t e m s a m e m  z  u s t  

s p o r to w c ó w r o z n io s ła b y s ię  u je m n a  o p in ja  o  n a -  

s z e m  m ie ś c ie .

Sprawa waloryzacji pożyczek 

państwowych;
Z w ią z e k  O b r o n y W ie r z y te ln o ś c i ( P o z n a ń , u l .  

Z ie lo n a  n r . 2 .) d o n o s i n a m :

T r u d n o ś c i , j a k ie w y n ik a ją p r z y w a lo r y z a c j i  

p o ż y c z e k  p a ń s tw o w y c h  z l a t 1 9 1 8 —  2 0 , b ę d ą c  

n ie z m ie r n ie  d o k u c z l iw e m i d la i c h p o s ia d a c z y  w y ­

n ik a ją  w  w ie lk ie j c z ę ś c i z  b r a k u  o r je n ta c j i  w  p r z e ­

p is a c h  p r a w n y c h .

Z g o d n ie  z  s w y m  p o w o ła n ie m  Z w ią z e k O b r o n y  

W ie r z y te ln o ś c i „ W ie r z y c ie l* ' T o w . s ą d . z a p is w .  

P o z n a n iu  u l . Z ie lo n a 2  z a ła tw ia p o s ia d a c z o m  p o * *  

ż y c z e k p r z e p r o w a d z e n ie  w a lo ry z a c j i 1 o p r a c o w u je  

r e k la m a c je w r a z ie f a ł s z y w e g o p r z e r a c h o w a -  

l i a .

J e d n o c z e ś n ie  Z w ią z e k a p e lu je d o  p a s ia d a c z y  

p o ż y c z e k , a b y  z u w a g i n a  n is k o k u r s  k o n w e r s y j*  

n e j , n ie  w y z y w a l i s ię  o b l ig a c y j i c z e k a l i c ie r p l i*  

w ie  n a  w y n ik  s ta r a ń  o w y ż s z ą w a lo r y z a c ję . P o ­

s tu la ty  Z w ią z k u  z o s ta ły  u ję te  w  b r o s z u r ę  p . t . „ W  

s p r a w ie d w ó c h  m ilja r d ó w " k tó r e  s p r z e d a je  Z w ią ­

z e k i w s z y s tk ie k s ię g a r n ie w c e n ie 2  

7 0  g r .  <

U kwbiet w eiąćy i mlwdyeli (wtatek stoso­
wanie naturalnie wody gorzkiej Franciszka-Józefa wzma­
cnia prawidłowość funkcji żołądka i kiszek. Główmy 

przedstawiciele współczesnej giaekologji wskazują nr 

wodę FraaoiBBkM-JóMfa jako na środek, dziatair 

cy w większości wypadków wyjątkowo szybko, pe* 
wale i bezboleśnie. w  aptykadi ( drogecja®* I
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Ma marginesie.

|owe miotty, zaniataw dobrze!
Przed niedawnym czasem otrzymaliśmy do na-MLKJIHGFEDCBA 

M ego grodu now ego urzędnika gazow ni i zarazem  
dozorcę nad przew odam i elektrycznem u N ie w ie­
m y —  jakie kom petencje i praw a ów  Pan  posiada, 
ale jeżeli zabiera się energicznie do ściągania na- 
leżytości —  co naszem zdaniem jest w zupełnym  
porządku —  to jednak nie należy w ybierać zaraz  
dróg radykalnych, tj. z pom inięciem 2 godzinnego  
choćby poprzedniego zaw iadom ienia, kazać natych­
m iast odbierać zegary. C zy to nie paraża na  
w iększe straty czasu i nie pociąga za sobą w y­
datków pieniężnych? C zy nie należałoby w pierw  
danego dłużnika uw iadom ić, że daje się ostateczny  
term in zapłaty do...? — M ieliśm y już dziesiątki 
zażaleń pod tym w zględem , ale m ilczeliśm y, gdyż  
chodzi tu o prestige w ładz w yższych — m im o  
w szystko jednak należy stw ierdzić, że w chodzi tu  
w grę dobro publiczne, będące w łasnością obyw a­
teli, płatników a m e o kaprys jednostki. T ym  
razem  jednak m usim y spraw ę poruszyć i to dlate  
go, że rozchodzi się  o instytucje dobra publicznego, 
które w yrządzają publiczności szkodę. Sm utne, ale  

praw dziw e.
Z aszedł taki w ypadek: Z apłacono rachunki, 

naw et późniejsze, gdyż za czerw iec. W niew ytło-  
m aczony sposób, przez om yłkę zapom niano o m a­
łym rachunku z m aja na sum ę 37 złotych. Z ja­
w ia się bez żadnego „ale“ urzędnik i zaw iadam ia, 
że odejm uje liczniki. Pytam y dlaczego  ?

—  A bo jest dług !
—  T o chyba będzie m ożna zapłacić?!
_  A ja już w tem nic nie m ogę —  m am  

rozporządzenie  1

B ierzem y telefon do ręki i naw iązujem y roz­
m ow ę z kom petentnym czynnikiem .

— Mówi się o sprawie.
O dpow iedź. — Ja w tern nic nie m ogę, bo  

takie jest rozp  irządzenie w ojew ódzkie !

—  D ziękuję!
D oliczcie w edle statutu odsetki no i koszta.
N iem a co się rozw odzić, w iem y, że jest roz­

porządzenie i takiego należy bezw arunkow o słu­
chać, ale w iem y, że w ojew ództw o nie  jest organem  
dla m agistrackich zegarów gazow ych, a naw et 
gdyby się i in teresow ało tem i spraw am i napew no 
nie nakazuje drogi radykalnej, a tem m niej drogi 

rozrzutności.
Przy tej okazji chcem y tu także zw rócić uw a­

gę na niektóre niedom agania i ew entualne braki 
tych dw óch instytucji jak gazow ni i elektryfikacji .

N iem a praw ie dnia spokojnego, żeby nie za­
brakło w naszem m ieście energji, czy to siły , czy  
św iatła —  nie w iem y gdzie leży w ina, jednak na­
raża to konsum entów na w iększe straty i na  
pow ażne przykrości. Z gazem to inna znow u hi- 
storja. T u gazow nia w pew nych w ypadkach m a  
za w iele gazu, bo puszcza się go w niebiosy na­
w et na ulicach, zaś w m ieszkaniach ulatnia się  

także m asam i niew iadom o gdzie ? —

Jeszcze dodatek  do  złego, to brak  kontroli w łasnej. 
Jak nam w iadom o, w e w szystkich  m iastach, a  przy ­

najm niej w w iększych okolicznych, przy każdem ze-

Juijusz de Gastyne.

Śmiertelny ntiliiEl
(Przekład z francuskiego).

(C iąg dalszy). (49

N otarjusz pożegnał się i odszedł uśm iechnię­
ty , a inżynier stał osłupiały , spoglądając za tym  
tłuścioszkiem , który zdaw ał się poczciw cem , a był 
w ierutnym lichw iarzem .

—  Słyszałem już w praw dzie — rzekł po  
chw ili do kapitana —  w iele złego o notarj  uszach, 
ale ten zdaw ał się tak czcigodnym  ! Pow szechnie  
uw ażają go za w zór...

—  D o licha ! O co panu idzie, kochany in­
żynierze? D aje panu pieniędzy, których potrze­
bujesz bardzo, zgadza się na prolongatę... praw da, 
że procencik ładny... A le czy pan zaw sze m asz 
zw yczaj tak m edytow ać i filozofać nad pieniędzm i 
pożyczonem i ?

— N ie!... M asz pan słuszność, jestem  nie­
m ądry. Z najom ość z tym panem bardzo m i jest 
na rękę. T rudniej w dzisiejszych czasach znaleźć 
kapitalistę, pożyczającego pieniędzy, aniżeli profe- 

garze, czy liczniku znajduje się karta kontrolna 
danego zegara i spotrzebowania, tak iż każdy kon­
sument może sprawdzić stan taksometrą. * Przy 
każdem odczytaniu zawiadamia dany przędnik o 
stanie, zostawia rachunek lub odbiera należytość 
względnie przesyła monit

U  nas inaczej. K art kontrolnych  niema, a podob  
no  jest i tu  rozporządzenie, aby  takow e  zaprow adzono. 
N ikt nie  m oże spraw dzić zużytku. K iedy się  odczytuje  
zegary to nikom u niew iadom o, bo się nikt nie  
zgłasza, zegary um ieszczone są bow iem po scho­
dach, korytarzach, w dodatku na takich w ysoko­
ściach, gdzie nikt dojść nie m oże. A kto m a po­
nosić w  w ypadkach kradzieży odpow iedzialność ?

O Panow ie nadzorcy, przejdźcie się po m ieście  
i skontrolujcie braki i niedom agania, bo m iasto  
nasze nie jest takie w ielkie, a nie daw ajcie roz­
goryczenia i nie w prow adzajcie dróg radykalnych, 
w iedzcie o tem , że to są instytucje m ienia ogólne­
go a nie w asze pryw atne.

T abakiera dla nosa, a nie nos dla taba­

ki  ery!...

Odezwa.
W zorem lat ubiegłych staraniem  Z w iązku 0- 

brony K resów Z achodnich rów nież w roku bieżą­
cym przybyw a około 14.000  dzieci z N iem ic, G dań ­
ska i G . Śląska na kolonje letn ie, ażeby otoczone  

O pieką C entralnego K om itetu K olonij L etnich pod  
W ysokim Protektoratem Pani predydentow ej M oś­
cickiej w atm osferze gorącego serca polskiego  
i m yśli polskiej w zm ocnić sw e przyw iązanie do ję­
zyka polskiego, w iary ojców i kultury polskiej.

Spiesz się
i zamów

na sierpień i wrzesień 

.Wir

bo tylko do 25-go bm. przyjmują 

listowi prenumeratę.

sora cnoty i m oralności !
N otarjusz pow rócił do dom u i tego dnia już  

nie w ychodził w cale. N azajutrz w siadł do pociągu  
i pojechał do Paryża. O d stacji kolei doróżką  
dostał się na ulicę M ehilm ontant. Postanow ił 
zjeść śniadanie z Pończoszką i A ntkiem G listą u  

ojca W ędzonki.
Pogoda, która tej jesieni dopisyw ała, zm ieniła 

się nagle. Słońce schow ało się za chm ury, lunął 
deszcz rzęsisty . N otarjusz otw orzył parasol i za­
w inął spodnie, co tem bardziej nadało m u w ygląd  
poczciw ca-prow incjonali  sty .

W głębi zakładu ojca W ędzonki znalazł tych, 
kogo szukał —  Pończoszkę i A ntka G listę.

Spotkało go przyjęcie ow acyjne. G ospodarz, 
który poznał dobrego „gościa", kazał nakryć sto ­
lik czystym obrusem i sam udał się do piw nicy  
w ybrać najlepsze w ina.

Pończoszka i jej przyjaciel byli zachw yceni.
—  Przyjechał! Przyjechął nasz przyjaciel z 

B lois !
N otarjusz był jeszcze w rękaw iczkach, w ięc  

odw ażył się na podanie ręki przyjacielow i Pończo ­
szki, poczem  uścisnął znacząco paluszki dziew czyny.

—  U siądziesz pan z nam i? —  zapytała Poń ­
czoszka.

—  O w szem , ale nie tu taj! T am , na boku, 
będziem y sw obodniejsi. ’ »

Pończoszka była zachw ycona, G lista zaś liczył

7264

N a tęrępte  pom orskiego m usi­
m y zorganizow ać kolonje letn ie dla 700 dzieci po- 
zatem zaopiekow ać się kilkuset dziećm i polskie- 
m i z N iem iec, które przyjadą na Pom orze do sw o­
ich krew nych i znajom ych.

D zieciom z N iem iec, G dańska i G . Śląska, ży- 

jącym pod przem ożnym w pływ em w rogich nam  
czynników , dzieciom , k tórych  oj  co  w ie  i  rodziny  ulegają  
niem ieckiej przew adze  ekonom icznej,dajm y  silnąpod- 
nietę do zachow ania uczuć narodow ych, stw órzm y  
z nich przyszłą ostoję polskości.

Przyjm ując dzieci z G . Śląska ulżym y i ich  

ojcom - robotnikom , których nie zaw sze na chleb  

pow szedni stać.
M łode pokolenie, to przyszłość narodu
M usim y je jednak odpow iednio w ychow ać i 

przygotow ać  do  spełnienia w ażnych m ysyjdziejow ych, 
by m óc spokojnie patrzeć w przyszłość O jczyzny!

Jesteśm y przekonani, że społeczeństw o pol­
skie na Pom orzu, rozum iejąc doskonale potrzebę i 
cel pow yższej akcji, przyjm ie dzieci rodaków z jak  
najw iększą życzliw ością i dołoży w szelkich  starań, 
ażeby m ali goście m ieli u nas troskliw ą opiekę.

Z w racam y się do W as, O byw atele Polacy, o  
poparcie naszej akcji. W szczególności zw racam y  
się do w szystkich w ładz, w ielebnego duchow ień ­
stw a, sam orządów , organizacyj społecznych  i zaw o­
dow ych, ziem ianstw a i całego społeczeństw a o  
przyjście z pom ocą w organizow aniu bezw łocznie  
Pow iatow ych i M iejscow ych K om itetów  K olonij 
L etnich dla dzieci polskich z N iem iec, G dańska i 
G . Śląska i składanie ofiar w naturze i w pie­
niądzach na rzecz kolonij letn ich dla tychże dzieci,

Przyjm ijcie dzieci polskie, pośw iećcie im  chw i­
le czasu,« zapoznajcie je z historją i kulturą ro ­

dzinną!

A pel nasz nie pow inien m inąć bez echa. W ie­
rzym y głęboko w w yniki podjętych trudów , w ie­
rzym y, że ofiarne i patrio tyczne społeczeństw o na  
Pom orzu rów nie jak  w  latach ubiegłych  udzieli nam  

sw ego poparcia.

W w alce o duszę dziecka naszege nie pow in ­
no zabraknać żadnego Polaka !

Przyjąć w niej udział to obow iązek każdego  

z nas.
Stw órzm y z każdego serca przybyłego do nas 

dziecka praw dziw ą tw ierdzę polskości i dajm y te­
m u dziecku silną i trw ała podstaw ę do zachow a­
nia obrony uczuć narodow ych.

Polski W ojew ódzki K om itet K onij L etnich  
dla dzieci polskich  z N iem iec, G dańska I G . Śląska.

Uwaga: O fiary w gotów ce składać m ożna  
na konto P. K . 0. nr. 206229 lub bezpośrednio  
K om itetom  K olonij L etnich.

O fiary w naturze ty lko K om itetom K olonij 
L etnich. Ssczegółow ych inform acyj udziela biuro  
D yrekcji O kręgu Pom orskiego Z . 0. K . Z . w T o­
runiu , ul. K opernika 6. T elefon 503.

Rozpowszechniajcie

Przegląd Pomorski*,,

na pew no, że skończy się na porządnej operze.
—  C o słychać, grubasku?
—  W szystko dobrze ! Przyjechałem z B lois  

w bardzo w ażnym in teresie. D ej, gospodarzu! 

Są ostrygi?
—  Z araz po nie poślę !
—  D obrze ! W ięc ostrygi, sole, sm ażone, 

kurczęta na zim no... Potem zobaczym y !
- Jakie pan dobrodziej każę w ino?
—  Sauterne i Pom ard,.
G ospodarz skłonił się nisko.
W oczekiw aniu na ostrygi, notarjusz w szczął 

rozm ow ę.
—  W idzę, że jedliście już państw o śniadane, 

le pom im o to proponuję kurczę na zim no z bu- 
elką burgunda... A m oże coś słodkiego?

—  I jedno i drugie,.. —  odparła Pończoszka
— N iech tak będzie ! Panie, tw oja przyja­

ciółka jest dzisiaj rozkoszniejsza, aniżeli zw ykle... 
Przepraszam , ale zapom niałem pańskiego  nazw iska

—  A ntoni, lub G lista... do w yboru.
—  L epiej podoba m i się G lista. T ó nazw a 

niezw ykła! Jakże tam  z w yścigam i?
—  K lapa! Z m arnow ałem cały dzień napró- 

żno. A jednak za konia, na którego staw iałem  
bez przerw y, płacono po 192 franki. Słyszałeś  

pan?
—  T ak, to rzeczyw iście dziw ne I

(C iąg dalszy nastąpi).?
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Z  in ic ja ty w y  p r e z y d e n ta  m .  T o ru n ia  p . A . B o l -  

t a  o d b y ło s ię  w  d n iu  1 5 b m . w  s a l i k s ią ż ę c e j  

„ D w o r u  A r tu s a " z e b r a n ie  o r g a n iz a c y jn e p r z e d s ta - '  

w ic ie l i m ie js c o w e g o  s p o łe c z e ń s tw a c e le m  u tw o r z e ­

n ia  „ K o m i te tu  N ie s ie n ia P o m o c y W ile ń s z c z y ź n ie * *  

n a  m ia s to  T o ru ń .

Z e b r a n ie z a g a i ł p . p r e z y d e n t B o l t , p o c z e m  

p r z e d s ta w i ł z e b r a n y m  c e l i z a d a n ia z a w ią z a ć s ię  

m a ją c e g o  K o m i te tu . N a s tę p n ie  d o k o n a n o w y b o r u  

K o m i te tu  n a  m ia s to  T o r u ń ,  d o  k tó r e g o  w e s z l i  p r z e d ­

s ta w ic ie le  m ie js c o w y c h  w ła d z  c y w i ln y c h  i w o js k o ­

w y c h  o r a z o r g a n iz a c y j s p o łe c z n y c h  i z a w o d o w y c h ,  

a  to : p p .  p r e z y d e n t m ia s ta  B o l t , p łk . M a k s y m o w ic z  

—  R a c z y ń s k i i m a jo r L is o w s k i  z  r a m ie n ia  w o js k o ­

w o ś c i , n ia ć k o w ia k  —  p r e z e s k u p ie c tw a , S k a ls k i  

—  p r z e d s ta w ic ie l r z e m io s ła , in ż . K o łe k  —  w  im ie ­

n iu T o w . w ła ś c ic ie l i n ie r u c h o m o ś c i , d r . J e s k e  —  

P r z e d s ta w ic ie l I z b y  R o ln ic z e j , k s . d z ie k a n  K o z ło w ­

s k i —  z  r a m ie n ia  d u c h o w ie ń s tw a , in s p e k to r  Z e la ­

z n y  —  p r z e d s ta w ic ie l s z k o ln ic tw a , s e n a to r d r . O s ­

s o w s k i —  z  r a m ie n ia  I z b y  A d w o k a c k ie j , d r . B e t -  

l e w s k i  —  z  I z b y  L e k a r s k ie j , p u łk o w n ik o w a  o o k o ło w - ł  

s k a  w  im ie n iu R o d z in y W o js k o w e j , d o k to r o w a  

K o la n o w s k a  —  N a r o d o w a  O r g a n iz a c ja  K o b ie t ,  m e -  

c e n a s o w a  D o e r f f e r o w a  —  Z w ią z e k  m ło d y c h  P o le k ,  

d r , S z a a d  —  P o ls k i C z e r w o n y  K r z y ż , P r e ib i s s o w a  

—  P o ls k i B ia ły  K r z y ż , C z a c h la  —  Z w ią z e k O f ic .  

R e z e r w ę , K a r c z m a r e k , Z w . P o d o f ic e ró w  R e z e r w y ,  

M a jc h r o w ic z  —  S o k ó ł , n a c z e ln ik T a ta r s k i —  P .  

R . P . , in ż . D a r ż w a ń s k i —  h a r c e r s tw o , r a d c a  J a ­

n o w s k i —  Z w ią z e k  T o w a r z y s tw , k o n s u l H o z a k o w -  

s k i —  T o w . K u p c ó w  Z b o ż o w y c h , in ż . D r e c k i , —  

Z w . S to w . T e c h n ik ó w  i b u d o w n ic z y c h p o ls k ic h ,  

D ą b r o w s k i —  Z w ią z e k I n w a l id ó w W o je n n y c h  i  

L e g ja  I n w a l id ó w  o r a z m a jo r L e ś n ie w s k i —  T o w .  

K r a jo z n a w c z e .

D o  p r e z y d ju m  K o m i te tu  p o w o ła n o  n a  p r z e w o ­

d n ic z ą c e g o  —  p r z e z y d e n ta  m ia s ta  B o l ta , n a  z a s tę p ­

c ę  p r z e w o d n ic z ą c e g o  p łk . M a k s y m o w ic z a  —  R a c z y ń -  

k ie g o , n a  s e k re ta r z a  —  m a jo ra  L e ś n ie w s k ie g o ,  n a  

z a s tę p c ę s e k r e ta r z a  —  d o k to r o w ą  K o ła n o w s k ą , a  

n a  s k a r b n ik a  —  p . M a jc h r o w ic z a .

W  k o ń c u  d o k o n a n o  w y b o r u  K o m is j i R e w iz y j ­

n e j , d o  k tó r e j w y b r a n o d y r . W o jc ie c h o w s k ie g o ,  

d y r . J u n k a  i d y r . W o jc z y ń s k ie g o .

D o  o p ła t p o w y ż s z y c h  d o c h o d z ą  k o s z ta  p r z e ja ­

z d u  k o le jo w e g o , p r z y c z e m  p r z y  p r z e ja z d a c h  g r u p  

z ło ż o n y c h c o n a jm n ie j z  2 5  o s ó b p r z y  o d le g ło ś c i  

c o n a jm n ie j 3 0  k im . o d  P o z n a n ia , g r u p y  t e  k o r z y ­

s ta ć  m o g ą  z e  z n iż k i 5 0  p r o c , w  k la s ie  1 . I I  i I I I  

p o c ią g ó w o s o b o w y c h  lu b  p o s p ie s z n y c h , p r z y c z e m  

o d p o w ie d n ie z g ło s z e n ie w n ie ś ć n a le ż y  n a  2  d n i  

p r z e d  w y ja z d e m  w  k a s ie  b i le to w e j s ta c j i w y ja z d u

z  p o d a n ie m  n a z w is k a  p r z e w o d n ik a , i lo ś c i u c z e s tn i ­

k ó w , d n ia  w y ja z d u , o z n a c z e n ia  k la s y  w a g o n u  i p o ­

c ią g u . G r u p y  z ło ż o n e  z  p o n iż e j 25 o s ó b  opłacają 

2 /3  n o r m a ln e j t a r y f y , p r z y c z e m  n a  s ta c j i w y ja z d u  

k u p u ją c  b i le t z w ro tn y  w in n i z a z n a c z y ć , ż e  j a d ą  n a  

P W K . d o  P o z n a n ia . Z g ło s z e n ia w n o s ić  n a le ż y  d o  

Z a r z ą d ó w K ó ł m ie js c o w y c h  w z g l . d o  Z a r z ą d u  O -  

k r ę g u P o m o r s k ie g o Z O K Z . T o r u ń , K o p e r n ik a  5, 
t e l e f o n  5 0 3 .

Pawilon

WB®

eaaiosa

Ministerstwa

Poczt i Telegra­

fów na P. W. K,

iwnrtgrrtejfc 

Zlot członków i sympatyków 

Zw. Obrony Kresów Zachodnich.
C e le m  z w ie d z e n ia p r z e z  c z ło n k ó w  i s y m p a ty ­

k ó w  Z w ią z k u O b r o n y K r e s ó w  Z a c h o d n ic h P o w ­

s z e c h n e j W y s ta w y  K r a jo w e j w  P o z n a n iu  o r a z  c e ­

l e m  z a p o z n a n ia  s ię  z  d z ia ła ln o ś c ią Z w ią z k u  i p r o ­

b le m e m  p o ls k o - n ie m ie c k im  n a  p o d s ta w ie  e k s p o n a tó w  

u m ie s z c z o n y c h n a  W y s ta w ie  w  p a w i lo n ie Z O K Z .,  

w r e s z c ie c e le m  z b io r o w e g o z a m a n i f e s to w a n ia w  

s to l i c y  z ie m  z a c h o d n ic h  p r z e z s p o łe c z e ń s tw o , z o r ­

g a n iz o w a n e w  Z O K Z . s ta n o w is k a n a s z e g o , u ja w ­

n io n e g o  w  l i c z n y c h  m a n if e s ta c ja c h u r z ą d z a n y c h  z  

o k a z j i z n a n e g o  w y s tą p ie n ia  S c h a c h ła .w  P a r y ż u  o r a z  

w y p a d k ó w  o p o ls k ic h , z w o łu je Z a r z ą d  G łó w n y  d o  

P o z n a n  a n a d z w y c z a jn y Z ja z d Z w ią z k u O b r o n y  

K r e s ó w Z a c h o d n ic h p o łą c z o n y  z z lo te m  j a k  n a j ­

w ię k s z e j i lo ś c i c z ło n k ó w  i s y m p a ty k ó w  Z w ią z k u .

Zjazd ten odbędzie się w dn. 3. 4 
i 5 sierpnia br.

W a ru n k i u c z e s tn ic tw a : K a ż d y  u c z e s tn ik  Z lo tu  

w in ie n  p r z y  z g ło s z e n iu  s w e g o  u d z ia łu  w n ie ś ć  o p ła ­

t ę  w w y s o k o ś c i 2 4  z ł . w z a m ia n z a  to  o t r z y m u je 1 

p r z e z 3  d n i o o ia d y  i k o la c je  ( z ło ż o n e  z  t r z e c h  d a ń ) -  

w s tę p  d w u d n io w y  n a  W y s ta w ę , w s tę p  n a  w id o w i ,  

s k o o r a z p r z e w o d n ik a  d la  p o s z c z e g ó ln y c h g r u p -  

U c z e s tn ic y  Z lo tu  p r a g n ą c y  o t r z y m a ó  k w a te r ę  z b io ć  

r o w ą  w r a z  z  ś n ia d a n ie m  w in n i d o d a tk o w o  w n ie ś -  

1 0  z ł . , w z a m ia n  z a  c o  o t r z y m u ją  z b io r o w ą  k w a te ­

r ę  I I . k la s y , ( t j . w  j e d n e j s a l i k i lk a n a ś c ie  łó ż e k  

z  s ie n n ik ie m , p r z e ś c ie r a d łe m , p o d u s z k ą  i k o c e m ,  

j e d n a  u m y w a ln ia  n a  c a  6  o s ó b ) o d  p ią tk u  w ie c z o ­

r a p o c z ą w s z y d o p o n ie d z ia łk u r a n a i ś n ia d a n ie  

z ło ż o n e z  h e r b a ty  i t r z e c h b u łe k  z m a s łe m ; lu b  

7  z ł . , w z a m ia n  z a  c o  o t r z y m u je  ś n ia d a n ie  t e j s a ­

m e j j a k o ś c i o r a z  z b io ro w ą  k w a te rę  I I I . k la s y , ( t j .  

s ie n n ik  b e z  łó ż k a  z p r z e ś c ie r a d łe m , p o d u s z k ą  i  k o ­

c e m ) . U c z e s tn ic y  Z lo tu p r a g n ą c y o t r z y m a ć  in d y ­

w id u a ln ą k w a te r ę  w  d o m a c h p r y w a tn y c h w z g l.  

h o te la c h ż a d n y c h d o d a tk o w y c h o p ła t p o n o s ić  n ie  

p o t r z e b u ją , o p ła c a ją c n a m ie js c u  s a m o d z ie ln ie  w  

k w a te r z e  s w o je j k o s z ta  n o c le g u  i ś n ia d a n ia ( k w a -

Dobry i zly dłużnik.
P la g ą  s p o łe c z n ą  n a s z y c h c z a s ó w , j e s t n ie u c z *  

c iw e  p o s tę p o w a n ie  o r z y  z a c ią g a n iu  k r e d y tó w , z w ła *  

s z c z a  k u p ie c k ic h . P o z o r u ją c  , .n ie z a w in io n e“ b a n ’  

k r u c tw a , d łu ż n ik  z b o g a c a  s ię  k o s z te m  w ie r z y c ie la ,  

g d y ż  p o b r a w s z y  n a  k r e d y t to w a ry z e  z ły m  z a m ia ­

r e m , z a ta ja  j e  lu b  p o z b y w a , a  w ie r z y c ie lo m  s w y m  

o f ia r u je w  t a k  z w a n e m  p o s tę p o w a n iu u g o d o w e m  

( u k ła d o w e m ) n is k i u ła m e k  d łu g u . D łu ż n ik p o w o ­

łu je  s ię  p r z y te m  f a ł s z y w ie  n a  s w o je  z le p o ło ż e n ie  

i g o s p o d a r c z e , k tó r e  m u  n ie  p o z w a la n a  z a s p o k o je ­

n ie  d o s ta w c y . O b o w ią z u ją c e u s ta w y  o  z a p o b ie ż e ­

n iu k o n k u r s o w i n ie d a ją d o s ta te c z n e j o c h r o n y  

w ie r z y c ie lo m , k tó r z y  n a w e t w  d r o d z e s ą d o w o -k a r -  

n e j n ie  m o g ą  o d z y s k a ć  . s w o je j w ła s n o ś c i N a p o ty ­

k a ją  b o w ie m  p r z y  t e m  a lb o  n a ł a g o d n o ś ć  i w y r o ­

z u m ia ło ś ć  w ła d z s ą d o w y c h  lu b  t e ż  n ie p o t r a f i ą u -  

d o w o d n ić  d łu ż n ik o w i d z ia ła ją c e m u  w  o s z u s a ń c z e m  

p o r o z u m ie n iu  z in n e m i o s o b a m i , ż e  m a ta c tw o  j e g o  

b y ło  k a r y g o d n e .

T o  t e ż  z a in te r e s o w a n e s f e r y z a g r a n ic z n e z a ­

s ta n a w ia ją  s ię n a d r e f o r m ą d o ty c z ą c y c h u s ta w  

a  g ło s y  t e  n a le ż y  d o k ła d n ie n o to w a ć , a b y  g r o m a ­

d z ić  m a te r ja ł d la  p o ls k ic h  r e f o r m  u s ta w o d a w c z y c h  

M ię d z y  in n e m i p o ja w iła s ię m y ś l n a ło ż e n ia n a  

d łu ż n ik a  o b o w ią z k u  p r z y  z a c ią g a n iu  k r e d y tu  z a w ia -  

d o m ia ł w ie r z y c ie la  o  s w o je m  p o ło ż e n iu  f in a n s o w e m .  

P r z y  o f ia ro w a n iu  m n ie j n iż  5 0 p r o c e n t k w o ty  w  

p o s tę p o w a n iu  u k ła d o w e m  n a le ż y  o d m ó w ić  w n io s k o w i  

u g o d o w e m u  d łu ż n ik a  o  i l e  b a d a n ie w y k a ż e , ż e  s a m  

z a w in i ł z a w ie s z e n ie w y p ła t .

P o w y ż s z e p r o je k ty w p r a w d z ie o d g ra n ic z a ją  

j a s n o  w in ę  i b r a k  t e j ż e , a le s ię g a ją z a d a le k o ,  

g d y ż  n a w e t b a r d z o  o b d łu ż o n y  k u p ie c z a s łu g u je j e ­

s z c z e  n a  k r e d y t j e ś l i p o s ia d a  w id o k i u g o d y . T o  

t e ż  in n y  p r o je k t o k r e ś la o s o b n e p r z e s tę p s tw o  z a ­

t a j e n ia  k r e d y to w e g o  i n a d u ż y c ia k r e d y tu a  to  j a k  

n a s tę p u je : „ U le g n ie  k a r z e w ię z ie n ia ,  k to  p r z y jm u ­

j e  p r z y r z e c z e n ie  p o ż y c z k i lu b ś w ia d c z e n ie  z w z a ­

j e m n e j u m o w y  i u d z ie la p r z y t e m  w ie r z y c ie lo w i  

w y ja ś n ie n ia o s w o ic h s to s u n k a c n m a ją tk o w y c h ,  

k tó r e g o  n ie p r a w d z iw o ś ć z n a  lu b  z p o w o d u  g r u b e ­

g o  n ie d b a l s tw a  n ie  z n a * '.

I n n e  g ło s y  p r z y p i s u ją  w in ę  s a m y m  w ie r z y c ie lo m ,  

k tó r z y  n ie  u m ie ją  s to s o w a ć w e w ła ś c iw y s p o s ó b  

o b o w ią z u ją c y c h  o b e c n ie  p r z e p i s ó w . P r z e p i s  o  o s z u ­

k a ń c z e j k r y d z ie , k tó r y  p o s ta n a w ia , ż e  k to  r o z m y ­

ś ln ie  n a b y w a  to w a r a b y  g o n a ty c h m ia s t s p r z e d a ć  

z p o k r z y w d z e n ie m  w ie r z y c ie la , w y s ta rc z a  n a jz u p e ł­

n ie j p o z a te m  w in ie n  u d z ie la ją c y  k r e d y tu  d o k ła d n ie  

b a d a ć  s to s u n k i s w y c h  k l ie n tó w , a  g d y u m o w ę z a ­

w ie r a  p r z e z a g e n ta s to s o w a ć n a jw ię k s z ą o s t r o ż ­

n o ś ć . P o z a te m  z a  m a ło  k o r z y s ta s ię z p o s ta n o ­

w ie n ia  u s ta w y  c y w i ln e j , ż e w p r o w a d z e n ie w  b łą d

c o  d o  i s to tn y c h  o k o l ic z n o ś c i ( a z d o ln o ś ć k r e d y to ­

w a  n a le ż y  d o  t a k ic h o k o l ic z n o ś c i) p o w o d u je  n ie -  

w a ż n c ś ć  u m o w y .

Zaliczkowa wyplata niezmienionego 
dodatku mieszkaniowego.

P . m in is te r s k a rb u r o z e s ła ł d o w s z y s tk ic h  

m in is te r s tw  p is m o , w  k tó r e m  p o w o łu ją c  s ię  n a  u -  

c h w a łę  R a d y  m in is t r ó w z  d n ia 1 5  c z e r w c a b . r .  

p r o s i o  w y d a n ie  z a r z ą d z e ń , c e le m  z a l ic z k o w e j w y ­

p ła ty  u r z ę d n ik o m  p a ń s tw o w y m d o d a tk u  z a  m ie s z ­

k a n ie , o r a z  z a s i łk ó w  m ie s ię c z n y c h ,  o k r e ś la n y c h  a r t .  

1 i 2  p r o je k tu u s ta w y  o  d o d a tk u  n a m ie s z k a n ie  

w  l ip c u  o r a z  w  n a s tę p n y c h  m ie s ią c a c h  d o  k o ń c a  b . r .  

w  w y s o k o ś c i d o ty c h c z a s o w e j .

Urzędowe sprawozdanie targowe 
Komisji Notowania Cen.

Poznań, d n ia  1 8 . 7 . 1 9 2 9 .

Bydło:
Woły:

b ) p e łn o m ię s i s t e , w y  tu c z o n e w o ły

8. Stadniki:
a )  p e łn o m ię s i s t e , w y r o s łe  n a jw y ż ­

s z e j w a r to ś c i r z e ź n e j

b )  p e łn o m ię s i s te  m ło d s z e . . . 

d o b r z e  o d ż y w io n e s ta r s z e . . . .

C. Jałówki i krowy:
b )  p e łn o m ię s i s t e  w y tu c z o n e  k r o w y  

n a jw y ż s z e j w a r to ś c i r z e ź n i d o  l a t 7 .  

m n ie j d o b r e  k r o w y m ło d s z e  i j a łó w k i  

j a łó w k i . . . . . . . . . .

e j  l i c h o  o d ż y w io n e  k r o w y  i j a łó w k i

Cielęta:
c )  n a jp r z e d n ie j , c ie lę ta tu c z n e .  

s s a k i . .

d )  m n ie j tu c z o n e  c ie lę ta  i d o b r e  

s s a k i

e )  l i c h e  s s a k i

Świnie:
f )  p e łn o m ię s i s te  o d 1 2 0  —  1 5 0  

k g . ż y w e j w a g i

g )  p e łn o m ię s i s te  o d  1 0 0  —  1 2 0  k g .

ż y w e j w a g i  229 — 232
h )  p e łn o m ię s i s t e o d  8 0  —  1 0 0

ż y w e j w a g i  2 1 6  —  2 2 2  j 

c ) m ię s i s t e  ś w in ie p o n a d  80 k g . 206 — 212 

f ) m a c io r y  i p ó ź n e k a s t r a ty . 1 9 0  —  200

1 6 4  —  1 6 9

1 6 0  —  1 6 6

1 4 6  —  1 5 4

1 2 6  —  1 8 4

1 4 4 - 1 3 2  

1 3 6 — 1 4 4  

1 0 6  —  1 1 2  

0 7 5  -  0 9 5

2 2 0  —  2 3 i  

2 0 0 — 2 2 1

1 7 6  —  1 8 6 ;

0 0 0  —  1 6 0

2 3 6  —  2 4 4

k ? -

Czy skontrolowałeś już, czyś jest umieszczony w spisie glwiffłAi bo czas nasli 
wyborczym, jeżeli nie uczyń to zatem 8 1
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Ijckcia Procesja z papieżem na placn
. o . ’ . „ . św. Piotra nie jest wyjściemKJIHGFEDCBA

z pierw, listu sw. Pawła do Kor. rozdz.
10. wiersz 6 — 13. z Watykanu.

Bracia! te rzeczy stały się w figurze 
naszej, abyśmy złego nie pożądali, jako i 
oni pożądali: ani się stawajcie bałwochwal­
cami, jako niektórzy z nich, jako napisano 
Siadł lud Jeść i pić i wstali igrać. Ani się 
porubstwa dopuszczajmy, jako niektórzy z 
nich porubstwa się dopuścili i legło dnia 
jednego trzy i dwadzieścia tysięcy. Ani 
kuśmy Chrystusa, jako niektórzy z nich ku­
sili, i od wężów poginęli. Ani szemrajcie, 
jako niektórzy z nich szemrali, i poginęli 
od zatraciciela. A to wszystko przydało 
się im w figurze, a jest napisano dla napom­
nienia naszego, na które przyszły końce 
wieków. Przeto kto mniema, żeby stał, 
niech patrzy, aby nie upadł. Pokuszenie 
niechaj was nie zajmuje, jedno ludzkie: lecz 
wiemy jest Bóg, który nie dopuści kusić 
nad to, co możecie, ale z pokuszeniem u- 
czyni też wejście, abyście znosić mogli.

KlwaiBgelja
św. Łukasza rozdział 17, wiersz 41 — 47

W on czas, gdy się przybliżał Jezus 
do Jeruzalem, ujrzawszy miasto, płakał nad 
niem, mówiąc: Iż gdybyś i ty poznało, i w 
ten dzięń twój, co jest ku pokojowi twemu, 
a teraz zakryto od oczu twoich. Albowiem 
przyjdą na cię dni; i otoczą cię nieprzyja­
ciele twoi wałem, i oblegą cię, i ścisną cię 
zewsząd i na ziemię cię obalą i syny twoje, 
którzy w tobie są a nie zostawią w tobie 
kamienia na kamieniu; dla tego żeś nie po­
znało czasu nawiedzenia twego, A wszedł­
szy do kościoła począł wyganiać sprzeda­
jące w nim i kupujące mówiąc im: Napisa­
no iż dom Mój, dom modlitwy jest. A 
wyście go uczynili jaskinią zbójców. 1 na­
uczał codziennie w Kościele.

„II Kurjer Codz.“ podaj©: W pierwszych 
dniach bm. prasa rzymska podała wiadomość, że 
w dniu 25 bm. papież będzie celebrował mszę św. na 
placu św. Piotra, a później procesjonalnie obejdzie 
plac św. Piętra z Najświętszym Sakramentem.

Wiadomość ta ukazała się na łamach prasy 
po naszej korespondencji, którą przesłaliśmy 
„l. K. C.“ w sprawie wyjścia papieża z Watyka­
nu, pisanej korespondencji na podstawie wywiadu, 
udz'elonego nam przez jednego z dygnitarzy waty­
kańskich, oświadczając, iż nikt nie wie, kiedy pa­
pież opuści Watykan, gdyż Ojciec święty jeszcze 
nie powziął w tej materji decyzji.

Ponieważ „Polska Agencja Telegraficzna*' po­
twierdziła w depeszach wiadomości o wyjściu Ojca 
świętego z Watykanu w dniu 25 bm., udałem się 
natychmiast do sfer watykańskich, prosząc o wy­
jaśnienie całej sprawy. Dzięki uprzejmości kilku 
dygnitarzy watykańskich, dowiedziałem się, co na­
stępuje :

„Udział papieża w procesji na placu św. 
Piotra, nie jest wyjściem Ojca Świętego z Wa­
tykanu, gdyż papież nie wyjdzie poza teryto- 
rjum Watykanu. Plac św. Piotra należy do 
Watykanu, a zatem można uważać, że papież 
opuści Watykan, skoro będzie się znajdował na 
swojem prawnem terytorjurn".
„To, że Ojciec św. będzie celebrował mszę św. przed 

bazyliką, absolutnie nie zmienia stanu rzeczy, gdyż 
tak samo Papież może celebrować w bazylice, jak 
również i nazewnątrz na terytorjum bazyliki.

„Papież codziennie przechadza się po ogrodach 
Watykanu — a nikt nie mógł twierdzić, że papież 
opuścił Watykan, albowiem opuszczanie pałacu wa­
tykańskiego przez Ojca świętego na terytorjum 
Watykanu nie jest wyjściem z Watykanu.

,,A zatem udział Ojca św. w procesji na pla­
cu św. Piotra nie jest wyjściem papieża z Waty­
kanu' *.

„Jeżeli prasa do tej pory uważała, że ta pro­
cesja na placu św. Piotra w dn. 25 b. m. będzie 
prawnym aktem wyjścia papieża z Watykanu — 
to prasa była w błędzie.

„Wyjście papieża z Watykanu pastąpi wtedy, 
gdy Ojciec Święty przekroczy granicę swego 
papiestwa i pokaże się na ulicach Romy, ozy to 

w drodze do Castel Gandolfo, czy to choćby do 
‘bazyliki św. Jana na Lateranie, czy względnie do 
Kwirynalu z rewizytą do panującego Italji.



„Do t®J pory jednak papież MLKJIHGFEDCBAn ie  o k r e ś li ł d n ia ,  

ani g o d z in y , k ie d y p r z e k ro c z y  g r a n ic ę W a ty k a n u ,  

a  z a te m  n ie m o ż n a  tw ie r d z ić , ż e w  d n  u  2 5  b . m .  

P iu s X I o p u ś c i W a ty k a n .

„ J e ż e l i k to ś u w a ż a , ż e u k a z a n ie « ie O jc a  ś w .  

na placu ś w . Piotra j e s t w y jś c ie m  z W a ty k a n u ,  

to taki a k t n a s tą p ił w  d n iu 1 1 lu te g o , k ie d y  to  

Ojciec św. z z e w n ę t r z n e j lo ż y  b a z y lik i b ło g o s ła w i ł  

zebrane t łu m y  p u b l ic z n o ś c i i w o js k a  p o  p o d p is a n iu  

traktatu lateraneńskiego4'.
Taka j e s t o p in ja p e w n y c h  k ó ł w a ty k a ń s k ic h  

wyprawie p o w y ż s z e j , k tó r ą  d la  s p r o s to w a n ia  p r a ­

w n y c h  p o ję ć  o  w y jś c iu  p a p ie ż a z W a ty k a n u , p o d a -  

j e m y .  G L  L .

ROZMAITOŚCI
nBges..rl'... ■t.ji j, 1 ,/z.. ■■■jt............ -zu

Csłowiek, który obserwował w 

lustrze operację własnego serca.
O  i ś c ie  n ie z w y k ły m  w y p a d k u , g o d n y m  u w ie c z ­

n ie n ia  p r z e z u ta le n to w a n e g o  n o w e l is tę , o p o w ia d a  

n a m  p r a s a  w ło s k a .

Pewien r o b o tn ik  p o r to w y  z M e s s y n y  o t r z y m a ł  

o d z a z d r o s n e j n a r z e c z o n e j c io s s z ty le te m  w  s a m o  

■erce. U d e r z e n ie  b y ło  t a k  m o c n e , ż e r o z c ię ło  n ie ­

s z c z ę ś l iw e m u  m ię s ie ń  s e r c o w y , j e d n a k  ż e la z n y  j e g o  

o r g a n iz m  o p a r ł s ię  ś m ie rc i , w y m a g a ją c  j e d n a k  n a ­

ty c h m ia s to w e g o  z a b ie g u  o p e r a c y jn e g o .

Dla c h i ru r g ó w  n a k l in ic e w y ło n iła  s ię t e r a z  

z a s a d n ic z a  • t r u d n o ś ć . S ta n c h o re g o  —  z e  w z g lę ­

du na. skaleczone s e r c e —  n ie d o p u s z c z a ł d o z a -  

chloroformow a n ia , j e d n a k  o p e r a c ja  m u s ia ła  b y ć  j a k  

n a js z y b c ie j w y k o n a n a .

O  z a k ło p o ta n iu  l e k a r z y o p o w ie d z ia ła  c h o r e m u  

p ie lę g n ia rk a . K u  j e j z d u m ie n iu  o d p o w ie d z ia ł m a ­

r y n a r z , ż e  c h ę tn ie p o d d a  s ię  o p e r a c j i b e z z a c h lo -  

r o f o rm o w a n ia , p o n ie w a ż j e s t n a  b ó l b a r d z o w y ­

t r z y m a ły  i z n o s i ł ju ż  d o tk l iw s z e  c ie r p ie n ia . C h o r y  

o b ja w i ł n a w e t c h ę ć  o b s e r w o w a n ia o p e r a c j i w  lu s t ­

rze, a  l e k a rz e  n ie  m o g l i m u  s ię s p r z <  c iw ić , a b y  

g o  n ie  z d e n e r w o w a ć . t e n  s p o s ó b  d o k o n a n o  p ie r ­

wszej zapewne w d z ie ja c h  m e d y c y n y  o p e r a c j i  s e r c a ,  

k tó r b j p r z e b ie g p a c je n t o b s e rw o w a ł w  lu s t r z e z u ­

p e łn ie  p r z y to m n ie . C h o r y n ie  ty lk o  a n i r a z u  n ie  

p o r u s z y ł s ię , l e c z n a w e t n ie  s y k n ą ł z b ó lu  i z e  

s p o k o jn e m  z a c ie k a w ie n ie m  p r z y g lą d a ł  s ię  c z y n n o ś c i  

l e k a rz y , k tó ra  t r w a ła  z a le d w ie  t r z y  m in u ty .

C ie rp l iw o ś ć  j e g o  i o d p o r n o ś ć p o m o g ła m u  n ie  

tylko p r z e t rw a ć  o p e r a c ję , l e c z p o n a d to  w r ó c ić d o  

zdrowia w  c ią g u  c z te r n a s tu  d n i .

Próby męskiej miłości.
D z ie n n ik  p a r y s k i „ P a r i s  M id i“  w p a d ł n a  p o ­

mysł, a b y  m ło d y m  d a m o m  z to w a rz y s tw a  p o s ta w ić  

n a s tę p u ją c e z a d a n ie : G d y b y p a n i t a k  w  ś r e d n io ­

wieczu miała s w o je m u w y b ra n e m u  w y z n a c z y ć  3  

p r ó b y  m iło ś c i , to  j a k ie  b y ły b y  t e  p r ó b y ?

N a d e s ła n o  c a ły  s z e re g o d p o w ie d z i , z k tó r y c h  

p r z y ta c z a m y  tu ta j b a r d z ie j c h a r a k te r y s ty c z n e .

P e w n a  1 8 - le tn ia  p a n ie n k a tw ie rd z i :

P ie r w z z a  p r ó b a : Z ła m a ła b y m  w ie rn o ś ć  i z a p y ­

t a ła b y m  g o , c z y  o n  m n ie j e s z c z e  c h c e p o te m .

D r u g a p r ó b a : W y b r a ła b y m z p o ś r ó d m o ic h  

p r z y ja c ió łe k  t ę , k tó r ą u w a ż a m  z a  n a jn ie b e z p ie c z ­

niejszą d la  m ę ż c z y z n  i s k ło n i ła b y m  g o , a b y  p r z e z *  

m ie s ią c  c ią g le  p r z e b y w a ł w  j’e j to w a r z y s tw ie ,  a  p o ­

t e m  z a p y ta ła b y m  g o : c - y  k o c h a s z m n ie  j e s z c z e  t a k  

j a k  p r z e d te m ?

T r z e c ia p r ó b a ; W  c z a s ie  c a łe g o  n a r z e c z e ń s tw a  

p o z w o l i ła b y m m u  ty lk o t r z y r a z y n a e g o is ty c z n e  

p o s tę p k i .

W  t e n  s p o s ó b  w y tk n ię te s ą  .1 w y s ta w io n e n a  

p r ó b ę t r z y w a d y m ę ż c z y z n y : d u m a , n ie s ta ło ś ć  i  

e g o iz m .

M ło d a l i t e r a tk a , J o a n n a D u b o is , j e s t m n ie j  

w y m a g a ją c a , c h o c ia ż  w  b a r d z ie j o r y g in a ln y c h p o ­

m y s ła c h . M ia n o w ic ie z a ż ą d a ła b y o n a :

1 )  a b y j e j w y b r a n y z n a la z ł w  c ią g u  k r ó tk ie g o  

c z a s u w o ln e  m ie s z k a n ie z k o m f o r te m ;

2 )  p r z e z c z a s n a r z e c z e ń s tw a  m a  n a d s k a k iw a ć  

p r z y s z łe j t e ś c io w e j i p o z o s ta w a ć p o d  j e j s p e c ja l ­

n ą o p ie k ą ;

3 )  s z e ś ć m  e s ię c y m ia łb y  s p a ć  p o d m o s ta m i  

S e k w a n y , n a tu r a ln ie  s a m , i to  p r z e d  ś lu b e m .

J o a n n ie D u b o is c h o d z i o  d o w o d y  p o z y ty w n e ,  

a  n ie  n e g a ty w n e Z a m ie r z a o n a  w y p r ó b o w a ć n ie  

w a d y , a le  c n o ty .  J e j p r z y s z ły  m ą ż  m a  b v ć c z 'o w ie ­

k ie m  e n e r g ic z n y m , ł a g o d n y m 1 z a h a i to w a n y m  n a  

t r u d y , a to  c h y b a w y s ta r c z a .

Majątek za },kosza" danego 

mężczyźnie.
W  L o n d y n ie z m a r ł o b e c n ie p e w ie n  d z iw a k ,  

z n a n y  d o ś ć  p o w s z e c h n ie  z e s w e jm a n j i s ta r o k a w a le r -  

s k ie j . J e g o  n ie c h ę ć c z y m o ż e  n a w e t n ie n a w iś ć  d o  

k o b ie t p o s u n ię ta b y ła t a k  d a le k o , ż e p r o g u  j e g o  

d o m u n ie ś m ia ła w o g ó le p r z e k ro c z y ć k o b ie ta  i  

o d r z u c a ł w s z y s tk o , c o k o lw ie k  m o g ło  p r z e jś ć  p r z e z  

r ę c e k o b ie ty .

J e d y n y m j e g o  to w a rz y s z e m , s łu g ą a  z a r a z e m  

p o w ie rn ik ie m  b y ł r ó w n ie  j a k  o n  s ta r y  k a m e r d y n e r ,  

z a  p o ś r e d n ic tw e m  k tó r e g o  z a ła tw ia ł w s z y s tk ie  s p ra ­

w y , n a w e t k w e s t ję  p o ś c ie l i  i  b ie l iz n y . S ta ry  P a w e ł  

b y ł o c z y w iś c ie  t a k ż e  k u c h a rz e m  s w o im  i s w e g o  p a n a .

K tó ż  o p is z e z d z iw ie n ie k r e w n y c h  i z n a jo m y c h  

d z iw a k a , g d y p o o tw a rc iu  j e g o  t e s ta m e n tu  o k a z a ło  

s ię , ż e  z n a c z n y  s w ó j m a ją te k  z a p is a ł w  r ó w n y c h  

c z ę ś c ia c h s w e m u  k a m e r d y n e ro w i 1 s ie d m iu  z n a c z ­

n y m  p a n n o m , a  w ię c k o b ie to m .

Z a g a d k a w y ja ś n i ła s ię w  d r u g ie j c z ę ś c i d o ­

k u m e n tu .

Z m a r ły  o z n a jm i ł t a m  m ia n o w ic ie  c o  n a s tę p u je :

„ G d y m y ś lą p r z e b ie g a m  m e ż y c ie , to  m u s z ę  

w y z n a ć , ż e n ie z w y k łe m u p r z y p a d k o w i z a w d z ię c z a m ,  

i ż  n ie z a z n a łe m  p e w n y c h  t r o s k , z a w o d ó w  i p r z y ­

k r o ś c i  ty lk o  d la te g o , ż e  w  m ło d o ś c i m e j  s ie d e m  k o b  e t  

k tó r e  p r o s iłe m  o  i c h  r ę k ę , o d m ó w iło  m i p o k o le i .  

D z ię k i  t e m u  u w o ln io n y  z o s ta łe m  o d  t r o s k ,  z w ią z a n y c h  

z  ż y c ie m  m a łż e ń s k ie m . B y łb y m  p r z e to  c z ło w ie k ie m  

n ie w d z ię c z n y m , g d y b y m  z a p o m n ia ł o  t e j b e z c e n n e j  

p r z y s łu d z e  j a k ą  m i w y ś w ia d c z y ły  k o b ie ty . W d z ię c z ­

n o ś ć  m ą  w y r a ż a m  im  p r z e to  w  t e n  s p o s ó b , j a k  to  

c z y n ię z m o im  w ie r n y m  P a w łe m . N ie c h  s ię  z g o d ­

n ie m o im  m a ją tk ie m  p o d z ie lą " .

Sensacyjny proces francuskiej 

artystki iilmowej.
P ię k n a  f r a n c u s k a  g w ia z d a  f i lm o w a ,  R a c h e l D e »  

v i r y s , w y to c z y ła p r o c e s p e w n e m u d e n ty ś c ie  a m e ­

r y k a ń s k ie m u  o  o s z c z e r s tw o  i o d s z k o d o w a n ie w  w y ­

s o k o ś c i 5 0 0 ^  ty s . f r a n k ó w  z a  s z e rz e n ie  p o g ło s e k



z a p o m o c ą w y s ta w ia n ia  w  o k n ie s w e g o a te lie r p o r ­

t r e tu  a r ty s tk i z  d o p is k ie m ,  ja k o b y  je j z n a n e z  p ię k n o ­

ś c i z ę b y b y ły je g o d z ie łe m . P ro c e s te n b u d z i  

z ro z n m ia łą  s e n s a c ję z e w z g lę d u  n a  o s o b ę d iv y ,d la  

k tó re j c a ła a fe ra s ta n o w i d o s k o n a łą r e k r la m ę .

Kontrakt małżeński.

J e d n o  z p is n f r a n c u s k ic h p o d a je n a s tę p u ją c y  

d o k u m e n t. J e s t n im k o n tra k t ś lu b n y ,,  z u p e łn ie  

p o w a ż n ie z a w a r ty i p o d p is a n y  p rz e z  m ło d e  m a łż e ń ­

s tw o b ra z y li jsk ie . K o n tra k t te n  z a s łu g u je n a p o ­

d a n ie w  c a ło ś c i .

Z o b o w ią z a n ie d a n e p rz e z n a rz e c z o n e g o s fo r ­

m u ło w a n e  je s t w n a s tę p u ją c y s p o só b :

„ O b ie c u ję  n ig d y  n ie  z a w ie ra ć  in ty m n y c h  s to su n ­

k ó w  z in n e m l k o b ie ta m i '* .

Z o b o w ią z a n ie p rz y s z łe j ż o n y je s t b a rd z ie j  

s k o m p lik o w a n e :

IH u s ia ła o n a p o d p is a ć d o k tfm e n t , w  k tó ry m  

z ło ż y ła p rz y s ię g ę ż e :

“ N ie b ę d z ie n ig d y w y jm o w a ła  p ie n ię d z y  z  

k ie s z e n i m ę ż a “ .

„ N ie b ę d z ie w  r a c h u n k a c h  p o d a w a ła  w y d a tk ó w  

w ię k s z y c h , n iż b y ły o n e w  r z e c z y w is to śc i* '.

„ N ie b ę d z ie u rz ą d z a ła m ę ż o w i s c e n  z a z d ro ś c i ,  

g d y  p rz y jd z ie m u c h ę ć p o f l i r to w a ć n a w e t w  o b e c ­

n o ś c i ż o n y , z ja k ą  in n ą k o b ie tą '* .

, .B ę d z ie g o  o ta c z a ła ta k ą  o p ie k ą i t ro s k l iw o ­

ś c ią , ż e n ig d y n ie o d c z .u je o n  p o trz e b y  o d e jś c ia d o  

in n e j k o b ie ty * * .

Rutkowski Władysław — Grobla.

Błogosław Panie !

Błogosław Panie Ojczyznę miłą, 

Błogosław polskie plemię, 

Pałace, chatki, miasta i wioski, — 

Krwią przesiąkniętą ziemię.

Błogosław Panie niwy i łąki, 

Na których walka wrzała, 

Za wiarę świętą i za Ojczyznę, 

Która z nich wyszła cała.

Błogosław Panie to wojsko polskie, 

Tych dzielnych Twoich rycerzy 

Co kraj nasz chronią przed najezdnikiem, 

I bronią Polski rubieży.

Błogosław Panie te dziatki polskie, 

Przyszły byt Państwa polskiego. 

Bo na nich stoi potęga Państwa, 

I stan Kościoła Twojego.

Ilomician.

(P o w ie ś ć z p ie rw s z e g o w ie k u d z ie jó w  

c h rz e ś c i ja ń s k ic h , o s n u ta n a  t le  h is to ry c z n e m . )

II.

C e s a rz .

(C ią g  d a ls z y ) .  (8

Z  s ie d m io rg a d z ie c i , k tó re m i B ó g  o b d a rz y ł  

m a łż o n k ó w K le m e n s a i D o m ic y llę , z o s ta ło  p rz y  

ż y c iu d w ó c h c h ło p c ó w : 1 0 -o io le tn i S a b in  i 8 -m io -  

le tn i P la u tiu s . P o d c z a s , g d y ro d z ic e n a ra d z i l i s ię  

n a d p o s ta n o w ie n ie m  c e s a r s k ie m , d w a j c i c h ło p c y  

b a w ili s ię w ła ś n ie w  p o d w ó rz u . U b ra n i b y li w  

z w y k ły s tró j d z ie c i ro d z in  p a try c ju s z o w y c h  w  to g a  

p ra e te x ta , n a s z y i n a ła ń c u c h u m a ją z ło tą b u llę  

(w  k s z ta łc ie s e rc a  z ro b io n ą k a p s u łk ę ) , ja k o  o z n a ­

k ę s z la c h e c k ie g o  ro d u . B u jn y , c z a rn y w ło s a ż n a  

p le c y s p a d a im  w  lo k a c h , o c z y c ie m n e w y ra ż a ją  

n ie w in n o ś ć , a ś w ia d c z ą z a ra z e m  o  z d o ln o śc ia c h  

n ie p o sp o li ty c h , c o s z c z e g ó ln e j u m ło d sz e g o  s ię u -  

w y d a tn ia .

D o z ó r  n a d  d z ie ć m i m a ic h  d a w n a  m a m k a  P h o e -  

b a i m ą ż o lb rz y m ie j p o s ta w y , n ie w o ln ik  g e rm a ń ­

s k ie g o p o c h o d z e n ia , n a z w is k ie m  S ig a m b e r. J e ń c e m  

w z ię ty w  je d n e j z r z y m s k ic h  w y p ra w  n a d  R e n , d o ­

s ta ł s ię ty m  s p o so b e m  d o R z y m u n a ta rg  n ie w o l­

n ik ó w  i tu  g o  k u p ił F la w iu sz  K le m e n s . P o n ie w a ż  

p a n  je g o  p o  lu d z k u  s ię z n im  o b c h o d z ił , z a p o m n ia ł 

o tę sk n o c ie  z a s w o ją  p ó łn o c n ą o jc z y z n ą , lu b i ł  je d ­

n a k z a w s z e w ie le o n ie j o p o w ia d a ć . P o s ta ć  to  

s i ln a , o lb rz y m ia , z d o b ro d u s z n y m , p o c z c iw y m  w y ­

r a z e m  tw a rz y , o w ło s a c h  i z a ro śc ie  ja s n e j b a rw y .  

T y lk o , g d y g o  s p o tk a  c o ś n ie p rz y je m n e g o , b u d z i  

s ię w  n im d a w n a n a tu ra , o c z y b ły s z c z ą d z ik im  

o g n ie m  i p o c z y n a m ó w ić  s w o im  o jc z y s ty m  ję z y k ie m ; 

b o  ła c in a , k tó rą i ta k  l ic h o w ła d a , z a m ię k k ą m u  

s ię  w te d y w y d a je . O b o w ią z k i  s w o je  p e łn i  g o r liw ie ,  

a le n a jp rz y je m n ie j s p ę d z a  c z a s p rz y s y n a c h  s e n a ­

to ra . N a u c z y ł ic h ju ż n ie je d n e g o g e rm a ń s k ie g o  

s ło w a , d z ie c i s łu c h a ją c h ę tn ie , ja k  im  o p o w ia d a  o  

s w e j o jc z y ź n ie , o  w a lk a c h s w e g o n a ro d u , o ic h  

r a d a c h w o je n n y c h , s p o so b ie w o jo w a n ia , o p o lo w a ­

n ia c h n a n ie d ź w ie d z ie , ż u b ry i ło s o s ie . Z a k a z a ł  

m u ty lk o  s e n a to r n p o w ia d a ć  d z ie c io m  o b ó s tw a c h  

je g o  n a ro d u , o  G d y n ie i T h o rz e .

S y g a m b e r o p o w ia d a ł w ła ś n ie c h ło p c o m  o z a ­

b a w a c h w o je n n y c h  G e rm a n ó w , g d y S te fa n , p ro k u ­

r a to r , c z y li z a rz ą d c a  F ia w ii D o m ic y ll i , p rz v łą c z y ł  

s ię d o  g ro m a d k i s łu ż ą c y c h . O d s a m e g o p o c z ą tk u ,  

ja k S y g a m b e r w s tą p ił w  s łu ż b ę s e n a to ra , c z u ł o n  

p e w ie n w s trę t d o S te fa n a , w z ró s ł o n z a s je s z c z e  

b a rd z ie j p rz e z to , p o n ie w a ż  g o  p ro k u ra to r  u s ta w ic z ­

n ie d ra ż n ił .

T e ra z te ż  ś m ie ją c s ię , z b liż y ł s ię  d o n ie w <  In i-  

k a i p o c ią g n o w s z y g o  z a b ro d ę , r z e k i; Z n o w u w a m  

te n n ie d ź w ie d ź p le c ie k ła m s tw a o  s w o ic h la s e h ? -  

P o w ie d z n o ; i le fu n tó w  m ię s a k o ń s k ie g o  z ja d łe ś  

d z ie n n ie i w ie le p u b a ró w  m io d u  p rz v te m  w y p ija łe ś  

H o , p o d  ty m  w z g lę d e m  to ś c ie b o h a t-T < m i!

(C ią g u a is z y n a s tą p i) .  r



WESOŁY KĄCIK

Nie kijem, tylko pałki).EDCBA

U c z e ń  s z e w sk i l ic z y  n a p a lc a c h . M a js te r p y ta  g o  

c o  to  z n a c z y .

—  L ic z ę i le w  d o m u  je s t z ły c h  k o b ie t .

—  N o , i le n a lic z y łe ś ?

—  Z  p a n ią m a js tro w ą —  p ię ć !

M a js te r w y ta rg a ł g o  z a u s z y .

N o  p o w ie d z te ra z je s z c z e r a z , i le n a lic z y łe ś  

z ły c h k o b ie t?

—  B e z p a n i m a js tro w e j —  c z te ry  —  m ó w i  

c h ło p a k z  b e k ie m .

Marek I Felcia.

M » —  w id z isz  to  je s t o b ra z e k , ja k  N o e b u d o ­

w a ł k o ra b  p rz e d p o to p e m .. .

F . —  O n g o  d łu g o  b u d o w a ł, b o  m u s ia ł , b y ć  

w ie lk i , a b y p o m ie ś c i ł w s z y s tk ie g o p o p a rz e , ja k  

p a rę  z w ie rz ą t , p ta k ó w .. .

—  O h o ! A  n ie w z ią ł o n  ta m  p o  p a rz e p o ń ­

c z o c h , b u tó w  i s p o d n i?

Nasze dzieci.

C io c ia , (k tó ra o d  p e w n e g o c z a su  b a w i w  o d ­

w ie d z in a c h  u ro d z ic ó w  m a le j J a d z i) : —  W  o s ta t­

n ic h  n o c a c h  s p a ła m  b a rd z o ź le . P o w in n iś c ie p o ­

s y p a ć łó ż k o  p ro s z k ie m  n a p lu s k w y .

J a d z ia : —  W ła śn ie , p ro s z ę  c io c i , ta tu ś p o w ie ­

d z ia ł , ż e łó ż k o s ię p o s y p ie p ro s z k ie m , ja k  ty lk o  

c io c ia o d je d z ie .

Mazur na kazaniu.

P e w ie n  m a z u r , s ły sz ą c p o d c z a s k a z a n ia , ja k  

k s ią d z p o m y li ł s ię i m ó w ił, ż e A b e l z a b ił K a in a  

z a w o ła ł u ra d o w a n y : „ A d o b rz e m u  ta k , b o ć te ż  

w p rz ó d z a b ija ł z a w sz e K a in  n ie w in n e g o  A b la ” .

Też mieszczuchy.

L u s ia i N iu s ia s ą  p o  r a z p ie rw sz y w  o b o rz e  ; 

d z iw u ją s ię k ro w o m .

—  W id z isz  —  m ó w i L u s ia —  ja k ie to  k ro w y  

je d n a c a łk ie m  b ia ła  i d ru g a c a łk ie m  c z a rn a .

—  A  d la c z e g o  to  ta k ?

—  J a  m y ś lę , ż e ta b ia ła b ę d z ie c h y b a d a w a ć  

m le k o , a c z a rn a k a w ę i to r a z e m  p ije m y n a  

ś n ia d a n ie .

W teatrze.

—  P ro s z ę  p a n i —  m ó w i p a n , k u p u ją c b ile t,  

d o te a tru  —  je s te m  t ro c h ę z a  tę g i , ta k , ż e m i  

je d n o  m ie jsc e w  te a tr z e  n ie w y s ta rc z a . C z y m o ­

ż e p a n i m i s p rz e d a ć d w a m ie js c a ?

—  O w s z e m , n a jc h ę tn ie j . M a m  je d n o w  t r z e ­

c im  r z ę d z ie , a  d ru g ie w  s ie d e m n a s ty m .

Grunt to wygoda
W  c z a s ie p rz e d s ta w ie n ia w  te a tr z e ja k a ś p a ­

r a -z a c h o w u je s ię b a rd z o g ło ś n o  i u s ta w ic z n ie z e  

s o b ą ro z m a w ia . W re s z c ie je d e n z s ą s ia d ó w m a  

ju ż  te g o  d o ś ć i o d z y w a s ię :

—  M o ż e b y p a ń s tw o p rz e s ta l i . . . N ie m o g ę  

p rz e c ie ż  s ły sz e ć a n i je d n e g o  s ło w a .

A  c ó ż p a n a  m o ż e  to  o b c h o d z ić , —  c o  ja  o p o ­

w ia d a m  m o je j ż o n ie ? !

Między gentelmanami,
I . p a n : I c ó ż d a m i p a n  z a to  je ś l i o p u s z c z ę  

m o ją ż o n ę i p o z o s ta w ię ją  p a n u .

I I . p a n : N ic .. .

I . p a n : Z ro b io n e .. . z g a d z a m  s ię !

Z4G A I)K I

1 .

P ie rw sz e i d ru g ie  —  p rz y je m n ie b ło g o  ; 

C z w a r te i d ru g ie d o k o n a ć m o g ą  

W ie lc y m ę ż o w ie  ; d ru g ie n a p rz o d z ie , 

A  p o te m  c z w a r te p ły n ą p o  w o d z ie , 

Z  t r z e c ie g o  g ło s k ę w y rz u c ić t r z e b a ,  

B y ś m ia ł o m a s tę b ia łą  d o  c h le b a  ;

C a ło ść to  c n o ta p ię k n a , n ie la d a ,  

T y lk o  ją  c z ło w ie k  z s e rc e m  p o s ia d a .

2 .

J e ś l i m a m  M p “ n a  k o ń c u , 

T o  w  s ta w ie p ły w a m  s o b ie ,  

A  je ś li “ k „ n a p isz e sz  

W ie lk ie g o n ic n ie ro b ię  : 

O t, d ź w ig a m  k ilk a fu n tó w , 

C z a sa m i m n ie j lu b w ię c e j ,  

R a z tę g ą , m ą d rą , g ło w ę ,  

T o  z n o w u łe b  c ie lę c y .

3 .

K ie d y g o  t łu k ą , o n  s ię n ie b ro n i ,  

A  c h o ć n ie d z w o n e k , d ź w ię c z y  i d z w o n i ; 

A  g d y  n a b iją , to  n a w e t s tr z e l i .  

A ż e b y b y ło  je s z c z e w e s e le j .

4 .

J a k  m o ż n a z ry b y  z ro b ić  k ró la  ?  

O d w ró ć  ją  i w s a d ź to  w  ś ro d e k .

Rozwiązanie zagadek z nru> 28 

I Inwalida —• II Ukraina — III szatan 

IV Koronowo.

T ra fn y c h  ro z w ią z a ń z a g a d e k  n ie b y ło .  

Z ły c h ro z w ią z a ń n a d e s ła n o  1 5 .
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„ B ł o g o s ł a w i e n i m i ł o s i e r n i , a l b o ­

w i e m  o n i  m i ł o s i e r d z i a  d o s t ą p i ą . . / * ONMLKJIHGFEDCBA

W d n iu w czo ra jszy m  o b ch o d z ił k o śc ió ł u ro czy ­

s to ść w ie lk ieg o p a tron a m iło sie rd z ia , k tó ry czem  

m ó g ł te rn w sp ie ra ł u b o g ich i jak w sk azu je Jeg o  

ży cio ry s, jad ąc z m ąk ą d ła ro d z icó w w zią ł część  

te jże i d a ł u b o g iem u —  w  ty m  d n iu o b ch o d z ił K o ­

śc ió ł u ro czy sto ść św . W in cen tego a P au lo . M iło ­

s ie rd z ie to w ie lk a cn o ta , za k tó rą B ó g so w ic ie  

w y n ag rad za .

N iek tó re zacn e p an ie n aszeg o m iasta z ro zu ­

m iały o w e d o n io s łe s ło w a Z b aw ic ie la „B ło g o sła ­

w ien i m iło sie rn i, a lb o w iem  o n i m iło sierd z ia d o stą ­

p ią" i zało ży ły w  n aszy m  g ro d z ie „T o w arzy stw o  GFEDCBA
św . W in cen teg o a P au lo“ , k tó re m a za ce l n ieść  

p o m o c n a ju b oższy m i w sp ie rać ich w raz ie m o ż ­

n o śc i.
P o n iew aż ro czn ica teg o św ię teg o p rzy p ad ła  

w  d z ień p o stn y w p ią tek , w y d a ło T o w arzy stw o  

w sp ó ln e śn iad an ie d la n a jb iedn ie jszy ch n aszeg o  

m iasta ju ż w  p rzed d z ień tj. w  czw artek .

O  g o dz . 9 -e j o d p raw ił k s . p ra ła t S zy d z ik  

m szę św ., p o d czas k tó re j u b o d zy o raz cz ło n k in ie  

T o w arzy stw a p rzystąp iły d o w sp ó ln e j K o m u n ji św .

P o sk o ń czo n em n ab o żeń stw ie n astąp iło śn ia ­

d an ie n a p lacu p rzed p leban ją ,

O b y d o b ry B ó g raczy ł o b d arzy ć o w e zacn e  

cz ło n k in ie T o w arzy stw a M iłosierd zia św . W in cen ­

teg o a P au lo zd ro w iem , szczęśc iem  a p o śm ie rci  

o tw o rzy ł w ro ta w ieczn ej szczęś liw o ści.

K R O N IK A
C h ełm ża , d n ia 2 0 lip ca 1 9 2 9 ro k u .

K alendarzyk .
.N ied z iela : P rak sed y

P o n ied z ia łek : M arji M ag d ., D an ie la .

N O C N Y  D Y Ż U R  L E K A R S K I .

D y żu r n ied zie ln y i ty g o d n io w y d la czło n k ó w  

P o w . K asy C h o ry ch p e łn i w ty m ty g o dn iu p . d r. 

G ro ssfuss.  

D Y Ż U R  N O C N Y  A P T E K .

D y żu r n o cn y p e łn i A p tek a „P o d O rłem “ p . 

W o lsk ieg o .

—  S prostow an ie . W  num erze  p ią t­
kow ym na stronie ogłoszen iow ej w  

rubryce p . t. „P rzetarg przym usow y**  

zaszed ł b łąd  drukarsk i. Zam iast „przy  

u l. S zew skie j 28 pow inno być 28 .
Z a ten b łąd p rzep raszam y p . w łaśc ic ie li, 

k tó reg o ch c ie li z licy to w ać b ez w ied zy k o m o rn ika  

sąd ow eg o .

—  Jak  s ię  dow iadujem y,  o tw iera ch ełm -  

ży n iak p . B . M arw iń sk i, tech n ik film o w y z d n iem  

1 . s ierp n ia b r. a te lie r  film o w e i w y tw ó rn ię w  P ar­

k u W ik to rji w  T o run iu . P an B . M arw iń sk i p rze ­

b y w ał 4  la ta za  g ran icą , g d z ie  s tu d jo w ał i zap o zn a ł 

s ię g ru n to w n ie z tech n ik ą '.f ilm o w ą zag ran iczn ą . 

B aw i je szcze w  n aszam  m ieście u ro d z icó w .

N areszcie p rzem y sł film o w y w  P o lsce d o cze ­

k a ł s ię zd o ln eg o techn ik a , k tó ry , jak  s ię  sp o d ziew a ­

m y , p o d n iesie p rzem y sł film o w y d o teg o s to p n ia , 

że b ęd z ie k o n k u ro w ał z zag ran icą . Ż y czy m y m u  

jak n a jp o m y śln ie jszeg o p o w o d zen ia w p racy . 

„S zczęść B o że* * w p racy d la d o b ra k ra ju .

—  Zw iązek C zeladzi C ies ie lsk ie j u - 

rząd za w  ju trze jszą n ied zie lę sw ą la to w ą zab aw ę  

w  o g ro d z ie rW illi N o w ej* * . P ro g ram fe sty n u p o ­

w y ższeg o sk ład a s ię z u tw o ró w  n ad zw y czaj d o b ra ­

n y ch i je st b ard zo u ro zm aico n y , a  co za te rn id z ie  

in te resu jący . Z aleca ło b y s ię , ab y O b y w ate ls tw o  

w zię ło w  ju trze jsze j zab aw ie g rem ja ln y u d z ia ł, a  

n ap ew n o o d n io są z n ie j w rażen ie d o b re i s tan ą  

s ię s ta ły m i b y w alcam i i sy m p a ty k am i im p rez , u rzą ­

d zan y ch p rzez m ie jsco w y Z w iązek ^ C zelad z i C ie ­
s ie lsk ie j.

—  P rojekt  rozporządzen ia  •  zaopa ­
trzeniu em eryta lnem ko le jarzy . R a d a  

M i n i s t r ó w  n a  o s t a t n i e m  p o s i e d z e n i u  u c h w a l i ł a  z ł o ­

ż o n y  j e j p r z e z  M i n i s t e r s t w o  K o m u n i k a c j i p r o j e k t  

r o z p o r z ą d z e n i a  o  z a o p a t r z e n i u  e m e r y t a l n e m  e t a t o ­

w y c h  p r a c o w n i k ó w  p r z e d s i ę b i o r s t w a  „ P o l s k i e  K o l e ­

j e P a ń s t w o w e * *  i  o  z a o p a t r z e n i u  p o z o s t a ł y c h  p o  

n i c h  w d ó w  i  s i e r o t , j a k  r ó w n i e ż  o  o d s z k o d o w a n i u  

za n i e s z c z ę ś l i w e  w y p a d k i . R o z p o r z ą d z e n i e t o  b ę ­

d z i e  o g ł o s z o n e  w  D z i e n n i k u  U s t a w  i o b o w i ą z y w a ć  

będzie od p ierw szego  dnia  następnęgo m ies iąca po 

•dn iu jego og łoszen ia. —

U ch w ała R ad y M in is tró w  zad aje k łam  ro zsie ­

w an y m  w  o sta tn ich czasach p rzez w ro g ie rząd o w i 

czy n n ik i tw ie rd zen io m  jak ob y  rząd o b ecn y n ie d b a ł 

n a leży cie o d o b ro p raco w n ikó w  i em ery tó w k o le ­

jo w y ch , że d ążen iem  rząd u o b ecn eg o je s t g n ęb ie ­

n ie ty ch p raco w n ik ó w  i t.d . 2  ca łą  s tan o w czo ścią  

tw ierd z ić m o żem y , że p raw a k tó re zo sta ły  p rzy zn a­

n e p raco w n ik o m  k o le jo w y m  p rzez  w sp o m n ian e  ro z - 

)o rząd zen ie id ą d a le j an iże li m o g ły  sp o d z iew ać s ię  

zw iązk i zaw o d o w e p raco w n ik ó w  k o le jo w y ch . 2 te  

g o też  p o w o d u zap an o w ała  w  o b o z ie an ty rząd o w y m  

)raw d ziw a k o n ste rn ac ja , g d y ż o p ad ły a rg u m en ty , 

c tó rem i d o ty ch czas s ta le b a łam u co n o  m n ie j u św ia ­

d o m io n y ch . —

R o zp orząd zen ie  R ad y M in is tró w  p rzy zn a je  p ra ­

co w n ik o m b ard zo w ie le . Ich p raw a em ery ta ln e  

z ró w n y w a zu p ełn e z p raw am i, jak ie  p rzy zn a je p ra ­

co w n ik o m  n iee ta to w y m  ro zp orządzen ie P rezy d en ta  

R zeczy p o sp o lite j z d n . 3  w rześn ia  1 9 2 6 r ., p o n ad to  

jo w y ższa em ery tó w  zw . zab o rczy ch , p rzy zn ając im  

zao p a trzen ia w  w y so k o ści zao p a trzeń  n a leżn y ch za  

s łu żb ę p o lsk ą. R o zp orząd zen ie  o  k tó rem  m o w a, d o ­

s to so w an e je st d o o b o w iązu jącego  u staw o d aw stw a  

sp o łeczn eg o , tak że p raco w n ik w  raz ie  ro zw iązan ia  

s to su n k u s łu żb o w ego p rzed u zy sk an iem  p raw a d o  

zao p a trzen ia em ery ta ln eg o  n ie  trac i u zy sk an e j w y ­

s łu g i em ery ta ln e j, g d y ż p rzedsięb io rs tw o „P o lsk ie  

K o le je P ań stw o w e* * o b o w iązan e je s t w p łac ić u zy ­

sk an e o d p raco w n ik a o p ła ty em ery ta ln e i su m y z  

ty tu łu n a leżn o śc i za za liczen ie o k resó w  s łu żb y p o ­

p rzedn ie j te j in s ty ty cji u b ezp ieczen io w ej, w  k tó re j 

u b ezp ieczo n y b ęd zie p raco w n ik p o p o d jęc iu p racy  

u zasad n ia jące j u staw o w y o b o w iązek u b ezp ieczen ia  

n a s ta ro ść , o raz w  w y p ad k u n iezd o ln o śc i d o  p racy . 

A n astęp n ie u staw a , p o za św iad czen iam i em e-  

ry ta ln em i, p rzy zn a je ró w n ież ren ty in w a lid zk ie . —

R o zp o rząd zen ie to p o w in n o b y ć o g ło szo n e w  

D zienn iku U staw je szcze w  b ieżący m m iesiącu ,  

tak b y o b o w iązy w ało o d 1 s ie rp n ia 1 9 2 9 r . g d y ż  

k rzy w d y  w y rząd zo n e  p raco w n ik o m  k o le jo w y m  i em e ­

ry to m k o lę jo w em  p rzez rząd y p o p rzed n ie i S e jm  

p o w in ny b y ć jak n ajry ch le j n ap raw io n e .

— P rogram Tygodn ia P odoficera  

i obchodu 5-c io łec ia is tn ien ia K ola  

P odoficerów R ezerw y. P rzy ch y la jąc s ię  

d o o b ie tn icy d an e j w jed n y m z o sta tn ich n u ­

m eró w  p o d a jem y p o n iże j szczeg ó ło w y p ro g ram  

u ro czy sto śc i Z w iązk u P o d o fice ró w R ezerw y K o ło  

C h ełm ża .

/.ONMLKJIHGFEDCBA

W czasie od 21-go do 27-go bm. włącz­
nie odbędzie się „Tydzień Podoficera Rezer- 
wy*1, w którym to czasie przeprowadza się 
dla członków Koła następujące ćwiczenia:

2) 21. 7. 29 r. o godz. 12-tej do 18-tej ostre Strzeli­
nie o mistrzostwo Koła., oraz strzela­
nie dla Tow. P. W. na strzelnicy tut. 
Bractwa kurkowego.

3) o godz. 17-tej Zawody drużyny pływackiej
o szybkość i wytrwałość. Start — Łaź­
nia Miejska.

4) 22. 7.29 r. o godz. (7) 19-tej Rzut granatem, z 

wszystkich pozycyj. (Plac przy Rzeźni 
Miejskiej).

5) 23. 7. 29 r. o godz. 19-tej Bieg 100 mtr., skoki w 
dal i wzwyż. (Plac przy Rzeźni Miej* 
skiej).

6) 24. 7. 29 r. ćwiczenia nocne dla członków Koła 

(odcinek Bielczyny-Głuchowo).
7) 25/267.29 r. o godz. 19-tej wykłady w lokalu „Hotel 

. Dworcowy".
8) 27. 7. 29 r. Nocne ćwiczenia dla wszystkich Towa­

rzystw P. W. Miejsce zbiórki — plac 
przy Rzeźni Miejskiej o godz. 21-ej.

11.
Niedziela, dnia 28. 7. 1929 r.

„ godz. 6.45 powitanie delegatów^ na dworcu, 
skąd odmarsz do Hotelu Dworco­
wego.

„ „ 7.30 Śniadanie.
„ „ 8.30 Zbiórka wszystkich Towarzystw

przy Hotelu Dworcowym.
„ „ 8.45 Odmarsz do kościoła pokatedral- 

nego na uroczystą mszę św.
Po wysłuchaniu mszy św. pochód 
przez miasto do Hotelu Dworco- 
wego, gdzie odbędzie się uroczy­
sta akademja i wręczenie nagród.

 ~ Wspólny obiad. =
O godz. 15.30 Pochód przez miasto do ogrodu 

„Willi Nowej."
P , 16.00 Koncert wykonany przez zespół

orkiestry 18. p. ułanów pod batutą 
chor. p. Makowskiego. Podczas koncertu rozmaite gry 

i niespodzianki]
Q „Z 21.00 ZABAWA TANECZNA w sali 

„ Willi-Nowej*.

iw raca s i ę  p p .  O b y w a t e l o m  u w a g ę , ż e  w  d n i u  

21 bm . od godz. 12-te j j e s t s t r z e l n i c a  t u t .  

Irao tw a K u r k o w e g o  c i y n n a  o s t r e m  s t r z e l a n i e m ,

p rzeto u p rasza s ię , b y c i k tó rzy  n ie  b io rą w  s trze ­

lan iu u d z ia łu  n ie  ch o d z ili p o  te ren ie  p o ło żo n y m  o k o ­

ło S trze ln icy .  Z arząd P o d o f. R ez .

—  K ron ika po licy jna . W d n iu w czo ra j­

szy m  p rzy trzy m ały tu t. w ład ze p o licy jn e jed n ego  

o so b n ik a za w łó częg o stw o i sp isały 2 p ro to k o ły  

k arne za p rzek ro czen ie p rzep isó w ad m in istracy j­

n o -po licy jn y ch .

—  K ino P o loa ja . P o w czo ra jszej p rem -  

je rze u k aże s ię  je szcze  d z iś ó w  p o tężn y  h is to ry czn y  

d ram at p . t. „G on iec  N apo leona  * z n a jw ięk ­

szy m  a rty stą film o w y m  R lac iste s 'em  n a  cze le . N ie  

n iezap o m in ajm y , że  ty lk o  d z iś je szcze  m o żn a u jrzeć  

w sp an ia ły ten film  n a sreb rn y m ek ran ie K in a  

„P o lo n ji* * .

—  P ow tórne badan ie poborow ych  

przez lekarzy. A k t 3 9 u staw y o p o ­

w szech n ym o b o w iązk u w o jsk ow y m p rzew id u je  

p o w tó rn e zb ad an ie lek a rsk ie p o b o ro w eg o , k tó ry w  

m ięd zy czas ie o d ch w ili p ie rw szeg o p rzeg ląd u d o  

d a ty w cie len ia , s trac ił część zd o ln o śc i fizy czn y ch . 

M in iste rstw o sp raw  w ew n . w y jaśn ia , że p rzep is  

ten m a  zas to so w an ie  w ten czas, g d y  w  czas ie  m ięd zy  

zak w alifik o w an iem p o b oro w ego  d o  k a t. A . a  w cie ­

len iem d o szereg ów , n ab aw ił s ię ch o ro b y , lu b  

u ło m n o śc i, czy n iące j g o n iezd o ln y m  d o czy n n e j 

s łu żb y j w o jsk o w ej.

Jeże li p o b o ro w y zm ien ił m ie jsce zam ieszk an ia  

p o p o b o rze i p ro si o p o n o w n y p rzeg ląd w  try b ie  

a rt. 3 9 w  d ro d ze d e leg ac ji, p ro śb a tak a m o że b y ć  

u w zg lęd n io n a w  d ro d ze w y ją tk u , o ile p o b o row y  

d o tk n ię ty je st w id o czn em k a lectw em , lu b jeżeli 

p rzed staw i św iad ec tw o  lek a rza rząd o w eg o , że  p rzy ­

jazd d o w łaśc iw e j k o m isji p o b o row ej sp o w o d o w ało  

p o w ażn e p o g o rszen ie  s tan u zd ro w ia. P o stano w ien ia  

w y m ien io n ego a rt. n ie m ają zas to so w an ia w  w y ­

p ad k ach w  k tó ry ch in te reso w an i u sk arża ją s ię , że  

ich c ie rp ien ia n ie b y ły w  d o sta teczn y m  s to p n iu  

zb ad an e p rzez  lek a rzy  k o m isji p o b o ro w y ch . W sze l­

k ie teg o ro d za ju p o d an ia n a m o cy a rt. 3 8 u staw y  

n a leży p o zo staw ić b ez ro zw ażan ia . G d y b y zaszed ł 

w y p ad ek ja sk raw eg o p rzeo czen ia p rzez lek a rzy  

k o m isji p o b o ro w y ch w ad i c ie rp ień p o b o ro w eg o , 

u zn an eg o za zd o ln eg o d o  s łu żb y  fak ty czn ie  k w alifi­

k u jąceg o s ię d o k a t. D  lu b E , n a leży  w ad liw e  o rze ­

czen ie u ch y lić  w  d ro d ze n ad zo ru  n a p o d staw ie  a rt. 

4 3 u st. p o ro zu m ien iu z D . 0 . K . P o n o w n ie b ad a  

tak ich p o b o ro w y ch k o m isja ro zp o zn aw cza .

W i a d o m o ś c i k o ś c i e l n e
N a n ied z ie lę , d n ia 2 1 b m .

O  g o d z. 6 -te j m sza św .
O  „  S V z m sza św .
O  „  8 -m ej m sza św .
O  „  9 m sza św .
• ,  9 ^  m sza św .
O  „  IWi su m a z k azan iem

P o p o łu d n iu  o g o d z . 3 n ieszp o ry .

R u c h  t o w a r z y s t w .
Zebran ie  To  w . O grodn iczego  o d b ęd z ie  

s ię 2 1 -g o b m . w  h o te lu „D w o rco w y m * * o g o d z . 1 4 . 

S p raw y w ażn e, liczn y  u d z ia ł p o żąd an y . 2 arząd .

B aczność czonkow ie P . W . zb ió rk a  

O d d z ia łu d o s trze lan ia w  d n iu  2 1 .6 . b m . n a  s trze l­

n icy tu t. B rac tw a K u rk o w eg o . „Jed n o ść* * .

Zebranie Tow arzystw a Ludow ego  

o d b ęd z ie s ię w  p rzy sz łą n iedz ie lę , d n ia 2 1 lip ca  

o g o d z . 6 « w H o te lu D w o rco w em . R efera t w y ­

g ło s i p . ap lik an t sąd o w y G lem a z T o ru n ia . O  

liczn y u d z ia ł czło n k ó w  i sy m p a ty k ó w  u p rasza.

Z arząd .

B ank P o lsk i p łac ił dn ia  19 lipca za:

d o la ry am ery k ań sk ie  8 > 8 4 - - 8 ,8 4

fu n ty sz te rlin g ó w  4 3 , 1 0

fran k i szw ajca rsk ie  1 7 0 ,8 5

fran k i fran cu sk ie  3 4 , 8 0

m ark i n iem ieck ie  2 1 1 7 0

g u ld en y g d ań sk ie  1 7 2 ,2 S

szy lin g i au strjack ie  1 2 5 , 0 2

G iełda zbażow a
P O ZN A Ń  ća ia 19. 7 .1999 roku  

p łacono za 100 kg . w zł.
Zyto now a ........................................................... 19 ,90-90 ,10
P szenica now a  24 ,70— 24,60

S
;m ień przem ia łow y  2900— 00^00  

m ień brow arow y 18 ,10— 18 ,80  

es ............................................................. 18 ,30— 19^0
M ąka ty ln ia 70 prac .  27 ,00— 30,35  

M ąka  pszea . tt prac . 20 ,55-33 ,50  

O tręby żytade ................................... 12^5— 12^»

O ręby pm staae .................................................. 12^0— 11,75
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liólte plamy, opaleni­
znę, usuw a pod  gw ąrancją , 

'b ie li skórę , aptekarza

Jana Gadebuscha

AXELA-KREM
V s sło ika 2 ,50 zł, V 1 sło ik  | 

4 ,50 zł., do tego m ydło  | 
„A xela** 1 kaw ałek 1 ,25 zł. i 

abycia w ap tekach , drogerjach , i 
ap tecznych i perfum erjach lub F

D o n  
sk ładach  
w prost w firm ie

J. Sadebnsch Poznań, ul. Nowa 7

3

o

z lilia raetelmX
sprzęty domowe i kuchenne 

poleca w  w ielk im  w yborze po  
bardzo nisk ich cenach

ff

SB

P rzem ysł i handel
zam alo docen ia znaczen ie  

rek lam y, sku tk iem  czego  pu-  

bliczność niem a m ożności  

zaznajom ien ia się z danem i 

artyku łam i. K upiec polsk i 

m usi b rać przyk ład z za- 

chodu i jaknajw ięcei rek la­

m ow ać a ogłoszen ie naw et 

—  —  — najm niejsze w

zapew nia in teresen tom

ustaw ą zatw ierdzone 

wNMLKJIHGFEDCBA cenie 15— zl. sztuka  

dia szkói i władz

poleca

Księgarnia Druk. Przem. 
Franciszek Miemczyk

T e!. 72 . Chełmża, R ynek  bednarsk i.
W zór oglądać m oina w  oknie w ystaw ow em . 

 

 

F-ma JAN PAPRZYCKI

Bydgoszcz.
Z bożow v R ynek 3

V róg B ernardyńsk iej. v

 

N  a a ki 
księgow ości, koresponden ­

cji i stenografii 
udziela

G. Vorreau  
rew izor ksiąg  

Bydgoszcz 
ul. Jag iellońska 14 .

pierw sz-orzędn

pianina
poleca

B. Soffiserleld
Największa  

w Polsce

Fabryka Pianin
Bydgoszcz
Ś niadeck ich 56  

T el. 883 i 458

Rzuć się 
w w ir 

reklamy

pożądany sku tek!

I
 Obywatelstwo m. Chełmży i okolicy U  

polecam  się do w ykonyw ania w szelk ich prac ę?. 

ślnsarsho-budowlanych |
J jak: konstrukcji żelaznych, parkanów (siatko- Q  

I  wych i żelaznych), ogrodzeń grobowych^ insta- 
lacyj wodociągowych i kanalizacyjnych, spawali 
autogenicznych (Autogenische Schweissung) I  
wszystkich metali oraz reparacyj pomp i roz- | 
maite inne prace wchodzące w zakres ślusarstwa. | 
P racę w ykonuję so lidn ie; fachow o i pod gw arancją, po cenach konkuren- ■■ 

 cy jnych . —  P rzy  w iększych pracach daję dogodne w arunki.
P osiadając w ieloletnie fachow e dośw iadczen ie, zapew nić m ogę rzete lne L J 

I  przeprow adzen ie w szelk ich prac z gw arancją kilku letn ią .

W ładysław  C zarneck i
Zakład ślusarsko-budowlany

Strzelecka 2. CHEŁMŻA Strzelecka 2. |

Wszelkie prace

■ Bydgoska 

i Garbarnia i 
: Bialoskórnia
■ B ydgoszcz Jasna 17

■ P rzy jm uje do gar-
■ bow ania na rind-
■ boksy-B okskalf.a ło -
■ nów k ', oraz garbu-
■ je w szelk ie skóry  
a z w łosem .
a
■ałaiMiiiMiłiłniai

ona jest

sterem  
ciąg łego  

pow odzen ia .

m alarsk ie
wewnętrzne i zewnętrzne 

wykonuje solidnie i po 

przystępnych cenaeli, 

F r. Z ielińsk i 
mistrz malarski

Toruńska 14. U.
MMt MłMPMł WrZBHH  > «SHT.  WBKms gCTWM

* Zamówienie.
N iniejszem  zam aw iam  w ychodzący w  C hełm ży 6 razy w tygodniu  

„Przegląd Pomorski"  na  m iesiące sierpień i wrzesień za  4 ,68  zł. 

w raz z opłatam i pocztow em i. „P rzeg ląd P om orsk i 1* proszę dostarczyć  

pod poniższym adresem :

Im ię i nazw isko : - ----------------------- - ------------------ — --------------------------

M iejscow ość:  ---------------------- — —  ulica i nr. — -----------------------------

Kwit pocztowy 
zi____

ty tu łem  przedp łaty na „Przegląd Pomorski" sa sierpień I wrze ­

sień 1929 r. odebrałem , co nin iejszem potw ierdzam .

  dnia r.

rt>

2  
s

u>

p

Z  
o

Kandydatów  
na szoferów

przy jm uje  każdego  cza­
su na najdogodniej­
szych w arunkach i 
przy najk ró tszym cza­
sie nauki

S zkora S zoferów  
G rudziądz

F r. L ii> !ósk ie«o  
M ickiew icza 19 te l. 494  
i 94 naprzeć G azow ni. 

IflO A  ce szO ferów  °"  
lvv  v trzym ało  posa- 

j dy  po ukończen iu kur­
su na  kierow ców  sam o ­
chodow ych .

Piłki 
w  rozm aitych w ielko ­

ściach i kolorach m a  

stale na sk ładzie .

Druk. Przemysł.
Fabrykacja

czapek
urzędn iczych , w ojskow ych  
i szko lnych , Przybory 
mundurowe poleca

H. Bustn i Syn

By dgoszcz 
ul. G dańska nr. 153  

W ysyłka pozam iejscow a

Poszukuje się 

Nitsihnie 
2-pokojowe  

z kuchnią. C zynsz  
płacę za 1  rok zgóry .

Z g ł. do P rzeg lądu  
P om orsk iego .

S tacja A utobusow a

DEOTOIIDDPia GRUDZIĄDZ

nliilnHHfiylJh^^ 3

O biady z 3 dań 1 ,20 zł. gorące potraw y oraz napoje  

w szelk iego gatonku o każdej porze dnia .

Lokal obok przystanku tramwajowego  

5  minut od dworca. Otwarty do 1 w nocy«

Kolacja a la carte już od 80 gr. pocz.

Właściciel: Józef Grzeszkowiak.
I * — M iejsce spo tkan ia dla przy jezdnych —

o

5

CO

5'

Zamówienie.
N iniejszem  zam aw iam  w ychodzący w C hełm ży 6 razy w tygodnia ; 

„Przegląd Pomorski" na m iesiąc sierpień 1929 r. za 2,84 zL . 

w raz z opłatam i pocztow em i. „P rzeg ląd P om orsk i" proszę dostarczyć potŁ  

poniższym adresem ;

Im ię i nazw isko : __ ______________ __

M iejscow ość: ulica i nr. _________________

Kwit pocztowy
Zł______ • __

ty tu łem  pnedpłaty na „Przegląd Pomorski" na m iesiąc sierpień

1929 r. odebrałem  co nin iejszem  potw ierdzam .

  , dnia ------------------ - r.


